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CElA PRElUMERA TY: 
W LO[DZI: 

RocznIe rb. 8 k.­
Półrocznie. 4 -
f('wllrtaln. • 2:­
Mleslęczn. " - " 67 

Odno,zenIe 10 k. m. 
B,I. pojedrńczy 5 k. 

Kalendarzyk tYllodnicw;,: I 
Sob. Św. Patrycyusza B. 
Niedz. Ew. Symeona B .. 
POll. Św. Konrada W. 
wt. Sw. Leona P. 
Sr. Sw. Maksymiana. 
Czw. Kat .Św. Piotra. 
Pi~t. Sw. Piotra Dam. 

Wschód slo godz. 7 m. 14 . 
Zachód sł. godz. 5 m. 14 
Dług. dnia godz. 10 m. 00 

Z przeeyłk, pooztow,: Redakcya 
W ŁODZI, 

Rocznie rb. 10 kop.-
PółrocznIe " 5 " -
Kwartalnie n 2 ,,50 
MiesIęcznie ,,- n 85 

III. Ppzejazd NIl. .. 

]l telefonu 693 . 

Rok IX. , 

Sobota, dnia 17 lutegl) 1906 roku. 
lItani ... .,. _ł .... ' ........ wi., ul. IIruo •• .Ni 2a, • Pabianio.ob u p" Taotlo ... Bink., 

• Zgierzv, w .pteoe p. Patka. 

CINA OGŁOSZEŃ: liN a d e sł a n e" na l-ej IłronlcJ 50 kop. za wiersz. Z"WTczajne ołl'loszeu.1a la tekstem po 7 kop. za wleru nonparelowy lab jego miejsce. 
Hale OK'I08zema po 11/1 kop. od wyrazu '(dla pOlZukuJ~cJch pracy po 1 kop.). Rek l a m y l N e kro log I po 15 kop. la wIersl petltuwy 
Za doł~czenłe pro.pektów 36 rb. ARTYKUŁY bel olnaczenla honoraryum RedakCJa uwaia la belpłatne; rękopisów drobnych nIe Iwraca. 

gft8*NS , WE a_4JU:. & w** - -TEA'rR POLSKI VICTORI-!" pod artystycznem klerownl-
." ctwem M. Gawalewic.a" TEATR WIELKI SELLINA. 

S o b o 't a Obrona CZAstochow.y' drl!mat lI.isto .. ,ozn, 
. ". " . Juhana • Porado.a. 

łi~edziela N I E B O S K A K O M E D·YA I' sceny rodzinne ~ poem. 
NIEDZIELA "R~wiz~r Z P~t~rsour~a" komedya 'IV 5).k.t. 

M. GOGOLA. 1Vleczorem " Zygmunt. Krasinskiego. 
~ "W E S E L E u dramat Wyspiańskiego. 

... po południu 

= ==, .: : .... w ___ .- = -",--=::= ~_ ,.--.= 

Teatr Wieli" ! dnin 22 b. m. w czwartek JIAJDJ W mUlD DiIZ'~ylD 

Wiecżór operetkowy 
z udzialem pp. , Program wieczoru: 

W·kto · K k· · ~~ l) JjRajskie Jabłuszko" operetka Offenbacha. l rył awec le'1 ~~ 2) "Lekcya śpiewu" operetka Szobera. U, \ 3) Część koncertowa, na którą zZozą się wyjątki li: ulubionych operetek, 

B" I k"" W R k" "M T ~s P. w. Kawecka zaś odśpiewa ftLoin du pays" i L'amoureuse"-dwa le S lej, . apac lego I • rapszy. ~~ najpiękniejsze walce Bergera i "Andzię" Rapackiego. 
_ Bilety wcześniej nabywać można w składzie fortepianów C. 1\L Sc4riidera, Piotrkowska 81. Telefonu 973. 207-2 

IT-K · .,. . . . I' ods)ła do sędziego śledczego, s~dzia śledczy oncert L r "odbędzIe SIę w medzlelę 18 b. m. w teatrze WielkIm I wzywa redaktora, spisaje protok6ł i oddaje spra-

I l Y H Zbu'ln' ska Ś iaw) Z. Jakubowska (deklamacya) ,,~ do sądu okręgowego. 
" , ( p W. Szeller (śpiew), l' Okazuje się, że sąd ozęsto spraw~ umarza 

_Bilety od piątku w cukierni W 'go Ros;.;kowskiego. Chóry pOd dlr. T Joteyki. 18~ I bo doprawdy nie bl ł) w artykule inkryminowa~ 

ŁÓ D Z KI E TOWARZYSTWO M UZYCZN E W 
środę d. 21 b. m. o godz. s·i/

o 
vego prze8tęp8t:va. Redaktoru~zcz~śltwiony .tym 

" obrotem rzeczy, powraca na swoJo e dawne sta--. _ w ieczorem w Sali Ko ncerte wej . k nOWl8 o, ale po opami<itanin się, zapi8uje do 

II (XLVIII) K~n~~rt Lu .~ yny Robowskiej (śpiew) ~!. YSi!n~~~~:d :r::~ bndŻ~(~t~eO~~jll~~~;:ki~umeru i 8pisywanin pro· 

H ZbO "lnF skiej" , . znanony do rozpo- t >hółJ zabrano CZIUln ~ godziny, u 8~dziego śled. 
• ł (splew) ną;dzenia Komitetu czego stracony czaił 3 godziny, obrona k08Zio. . H k D eW·leck"e O Obywatelskiego na wala około 30 rb Zmarnowany cały d . ń ze spolud:dalem pp.: enry a rz I g (śpiew) Ize"z glodn"y"h. ' .' :ue w są-

u u d~Ie. ,R.:lzem WUJo stracony czas wynosi około 
t Bilety sa, do nl1bycla w kancelaryi Towarzystwa (Poludniowa 20) codziennie od godziny 4 ej do 9·ej wleczo- d~6~h dni pracy i 80 rb.; J'eucze gdy sprn-a 
elll: członkowskie za zwrotem marki nr. 3. • 205·4 ..... 

__ idzie do apelacyi, to cOllajmniej trzy razy wi~-

N cej tam kOiztuje. 
. ie wystawiam zadnych weksli na zlecenie. Sz , M. Kohn~, . WS~y8~ko, co wyżej powiedziano, prze(ł~ta. 

b
a Jeżeli takowe w 9biegu się znajdują, przezemrne placone nIe wla tylko Jedn~ część procedury i najszczęś'iw-
ęd 8Zy re2.ultat dla redaktora. KońJzy 8I~ bowiem 

ą, 198 Bernhard LeWI-n. częst~ wieżą, a nie mniej ponosi straty i każdy 
wydawca, k \órego maj~tek może odrazu uledz 
redukcyi znacznej lub zUiJ&łnej zagładzie przez 

W a ka P I · Ch · a Farb·larnl'a i ZAKŁAD zawieszenie lub zamknięcie pisma. ..... arSI ws ra nUI amiGI", n reparacyjno-krawiecki Agencya telegrafłozua rozesłała dnia 2 lu· 

W tegJ taką ttepeszę: . 
lAOYSL.AWA PIĘTKI, p. f. "Helena." (w ŁOd~I!i! Imam) (Deputacyi włościan powiatu szczygrow· 
W k lk b k P l · h ' . h d .. k' skiego, gub. kurlIkiej, która przedstawiła sip. 

Ir-.. y onywa wsze ie ro ot Y w za res ra m c emlCZne] wc o zące, tamO 'l a ·uratm6. w ClI.r8kiem Siole, NnJ'J'sśnieJ'!lzy Pin C/Wl'''d~ 
~-a- Na żądanie w 24 godzin..... Łódź, PIOTRKOWSIlA M III. Telefon nr. 851. 120-102- li .. 
-~ C _ _ . _ _ c1ył, co n&stę[lujt: 

Kary prasowe. 
ka Dzienniki przepełnione St; wzmiankami o 
In 1'8cb,. w.ymierzQoycb va Jedaktorów. Gdybyś 
r y cbcleh podsumować te wszystkie wzmianki 
d~~em,. niezawodnie okazałoby się, że niema 
re e~nlka, ani wydawnictwa peryodycznego, któ 
fi8t~ POdlegałoby, jeśli nie za.mkuięciu, to kon-
80\V aCI:, .lub wytoczeniu karnych procesów pra· 

Yc Jego redaktorowi. 
zem się to dzfeje? 

Dawni urzędniCy, któny kreślili czerwonym .- "J Jilt~m. bardzo rad,. że ~idz~ was. Wy 
atr2meotem art y kuły, zostali nadal na swoioh bracI S, . pOWInniścIe rozumie 8H~ WIedzieć że 
8tanowiskach i lm polecono czuwać nad clojal. wszelkie prawo własnościjest ~ie-
nościa ) pra~y. t y k a l n f; to, co należy do obywatela ziem. 

NIC dziwnego, dawniej cenzor odrzucał nr skiego, je8t jego własnością, to, co należy do 

I tykuł, zubnnial go drukować i kwestya z03tata ",hścianin8., jest wlasnoś"ią włościanina. 
'/, góry jaz przesądzona. Z:emia, znajdująca si ę w pcs:ad3nin wlaś"i. 

D .. i ś ten artykuł drukuje redaktor na s"o· I cieli ziemskich, "alaty dl) nieh na zasadzie tcg~i 
ją odpowiedzialność, a ponieważ cenzorzy przy- ! samego nienaruszalnego prawa, co i wasza zie. 

. wykli takie artykuły kreślić, wi~c obeenie, nie! mie. do wa!ł. I n a c z e j b y ó n i e m o ż a n a . 
II mając dawnej władzy, chcą 80biewytworzyćno,! wł!!tpliwości niema tu miejsca 'Pra. 
wą .przfz ko~ft8katę dziennIka, lnb akty oskar- gnę, ab~śoie. to powiedzi~li "Swojakom Wa8zym" . 

. Ż~nl!l, które Idą do prokuratora, prokurator zaś W mowIe tej, urzl]downIe ogłoszonej, Monarcha 
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wypow iedzinł swoją wolę do chłop6w, że wilzel- j 
kie prawo własności jest nietykalne, a cóż z tą . 
wolą Monarszą robi biurokracya? 

D~iennik jest własnością równiei dobrą, jak 
ziemia, kosztuje on nieraz dużo więcej niż jeden, 
dwa, a nawet dziesięć majątków ziemskich, niż 
1,000 gospodarstw cblO}lskieh. 

W dziennikD, na zasadach prawa własności, 
ulokowało niejednokrotnie wielu ludzi nietylko 
swoje o81c:zędności, ale i cały kapitał, nietylko 
własny, ale i rodzin swoich i przyjaciół. Tym· 
czasem dzienniki te zostają zawieszane i zamy­
kane, bez względu na to, że stanowią one prawo 
własności. 

Przez zamykanie tych pism, niszczy iji~ wła· 
sność, a wi~e biurokracya staje w 8przeezności 
z wolą Monarsz~, tak wyn,·żnie zaznaczon'ł i tak 
dobitnie podkreślonIl w przemówieniu do chłopów 
z gubernii kurskiej. 

Kary, wymierzane na prasę, bywaj~ bardzo 
duże, większe niż na innych przestcapców, niż na 
zbrodniarzy, którym s~d wyznacza jeden rodzaj 
kary. 

Redaktor nietylko podlega grzywnie, nietyl­
ko jest skazywany na wiEizienie, ale pismo, w któ­
r,m znalazł sica niepotrzebnie pomieszczonyar· 
ty kuł, lostaje zawieszone, lub nawet zamkni~te. 

W obeenej i dawniejszej ultawie prasowej 
prawnie 8~ rozróżniani: wydawca pisma, jako 
włalroiciel, i redaktor, jako przedstawiciel kie· 
runku moralnego gazety; W wymiarze jednak spra­
wiedliwości, prawo nie rozróżnia tych dwóch lu · 
dli, karząc redaktora za jego przekroczenie prze­
pisów (enzuralnyeh-zawie8zeniem lub samknica­
ciem pisma, wymierza jednocztŚnie karę prze· 
ciwko wydawcy, który często o tyle tylko wi­
nien, że Da założenie pisma wydał znaczny ka­
pitał. To też ta mieszanina pojęć prawnycb po-
winna być jaknajrychlej uregulowan'ł. przede· 
wszy8tkiem potrzeba ustanowić niety kalnośi "la­
snohi pisma, a to z tego wzglt;du, że zamknię­
cie go lub nawet zawieszanie podkopuje zaufanie 
do wydawców i daje możność konkurenoyi zni· 
szczenia tego, co przez kilkandcie lat, a nawet 
dłużej potrzebowało nieustann( go poparcia i na· 
kładu. 

Ponieważ do nkładania kodeksu karnego dla 
prasy nie powołano o.ób f",chowo obeznanycb 
z robotą dziennikarakll, dlatego też niektóre spra­
wy otrzymały artykuły, zbyt surowo karz~ce re· 
d1.ktQrów. 

Pismo opiera aica zwykle na dobrej wierze 
korespondentów, którzy z rótnych źródeł zbiera­
j!! wladomoŚoi. Poważny dzienoik stara :.ię zwy­
kle o najbardziej pewne i ścisłe wieści z dubrych 
oraz pewuych pochodzl\ce źródeł. TrmczIsłm 
moioa wsz~dzie natrafia na f ... bzy"'ł informacyę, 
za któr~ redaktor jest odpowiedZIalny krymi· 
nalnie. 

'Jaż i obecne przepisy prasowe zaznaczaj~, 
że jeżeli coś si~ zdarzyło z przeoczenia, wtedy 
zamia!lt wieŻY-Blak a reda.ktora kara pieniężna. 
Wysokość tej kar! ustanawia sl\d. Ale ta kara 
często bywa za duia, odnośnie do docbodów 
dziennika. 

BOZWOJ. - S!lbota, dDia 17 lutego 1906 r. Jł38 
-=: 

KłłONJ KA_ i raczej otwiera się t.u pole do efemerycznej , 
działalności, niż do pracy Dad rozwiniqciem po./ 
w&Żnyl h organów opinii publicznej, o które naj ' 
barJziej pO 'Ninno chodzić zdrowemu i pragną' , 
cemu natnralnie rozwijać si~ społeozeństwu. . •. . . 

Kto bo dziś do tej prasy nie ma pretensyi, PO.da1kl mIejskIe Sk.utkIem pr~edsf~branye~ 
zwlaszcza na kresach. Ta kaMy artykulik by. ! środko!, e~~rg~ezn~cb. przez mag18.trat łódz~l. 
wa kGmentowany na swój sposób, a redaktor podatki mieJsku" )akle ścu~ga ~aglstrat z m~e· 
narażony jest ze wszystkich stron na fałszywe 8zkańcó~, ~pływ~Ją !' coraz WIększym roz~I~' 
lub podl!t~pne doniesienia przez miejscowll biu. n~ .. ObecOle codziennIe. wpływa do kasy mieJ' 
rokracyę, zawsze. nnikającą światła dziennego, SkI~.J około 10,000 rublI p.lda.tkew różnego ro· 
zawsze czyhającą na pogwałcenie prawa wła- dzaJu. 
SDOŚCi. Kurator. c Warszawskij Dniewn:h donosi, 

Na.czelnicy powiatów, naczelnicy cyrkułowi, że kuratur (kręgu naukowego warsnwskiego 
policmajstrzy, oberpolicmajstuy, słowem cały rzecz. rad. st. W. I. Bielaie", dnia 16 go b. m. 
personel administracyjny-w~zy8tko tJ się zn~' wyjechał do Petersburga. WJjatd ten zwiąuny 
ca nad prasą pr. wincyonalną, zwłaszcza przy jest podobna z propozYC,}'1l ministeryom oświaty 
stanie wojennym. Nieuszanowanie tn prawa wi- aby W. I. BieJajew ujął stanowi",ka kuratora 
doczne na każdem miejscu. okręiu naukowego charkowskiego. 

Przepisy bo,,:ie~ do.ty(.h:zasowe nak~z~. Komitet o.,watellki. Posiedzenie komitetu 
wały władzom polICyjnym ł ml~.Jskfm zwracac Sl~ obywatelskiego odb~(1zle si~ w poniedziałek dnia 
do guberna~orów ~ spro3t()WanI~ danego wypad- l' 19 lntero, o godzim. 81 j, w przytułku dla star · 
ku. .ObecD1e b.zdy, ~to nOSI .tylko czap~ę ców i kalek Dzielna- 52. 
z gWIazdką, uwaza sobIe za obOWiązek i~daDla 
tych, lab owych oświadczeń na piśmie, które 
si~ i.m nie nale1ą, bo uchyla trgo rodzaju pro· 
cedurę prawo ·stanowczo. . 

Ale cóż si~ temu dziwić: nowe prawo pra-
80we, swoboda słowa, wyłamanie się piśmien· 
nictwa z pod eenzury, niekoniecznie przypadło 

. do g\1stu naszej biurokracyj. 
CI:. 

Ruch przedwyborczy. 

Biura Wl1torGZ8 zamknivte. 
D.:iś o godz. 2· ej po południu unędnicy biar 

wyborc~ycb, nie otrzymawiłlly od prezydenta pen-

s"i za 2 miesiłlce, przerwali czynnołci. Pan pre­

zy(lent lialnao'ył) że nie może urZ(,d.nikom wy­

płac:ć wynagrodzenia dla tej przyezyny, że nie· 

ma Ila ten cel asygnowanych pieniędzy. 

U rZEłdni.y zamierzaj'ł zwrócić si42 u droC42 

8\dową, a tymczasem biura wyborcze został, I 

l&mkDi~te. 

* 
Dziś, o godz. 12 w południe pod przewod­

nictwem członka s~du okrEigowego p. Sie_ławina 
odbyło się w lIagistracie łódzkim posiedzenie 
łódzkiej powiatowej komisyi w sprawie wyborów 
do Domy państwowej. Na posiedzeniu tem roz­
patrywano reklamacye rótnycb olób, dotyczące 
.praw wybonzyeb. 

'" 
DJ obecnej chwili na listy wyborcze do Dil­

my państwowej w Z~jerzu ~apisało się około 1000 
osób. Pierwsza lista została jut sformowana i ode­
lłana do urzędu powiatowego, druga i trzecia li· 
sta w tych dniach będą ukończone. 

WOlóle przebiegIem wyborów ludno'ć Zgie­
rza interesuje sica bardzo słabo. 

Park KoiG'u8lki. W dn'u lIC:&oT8js~ym komisya, 
złożona prezydenta m. Łodzi, r . st. Pleńkowskie­
go, obywatf'li tutejszych p. As~a, Blau, B )(: heń· 
ski ego i Edmunda StephanDs8, budowniczych 
miejskith pp.: Fr. Chelmińskiego, Stebelikiego, 
Zambrzyekiego, oraz starszego ogrodnika miej· 
skiogo p. Wacława Adamczewskiego, dokonała 
oględzin robót zillmnYQh (regulówek i nawozów) 
w świeżo zakładauym sil} parku Koś(liu3zki, na 
tO'ytoryum pomiędy ndllią miejllką, a slkołl!t 
pnemysłowo rEikodzielD·czą. Komisya na podsta­
wie planów porówuywth dotychczas wykończ')­
ne roboty z zaprojektowanemi i znalazła liSt y-
8tko w naltźytym porrądko. Kierownikowi robót 
koło nowego parku, ogrodnikowi z Warszawy 
p. Cbrzońskiemu komisya przyzllała przynależne 
wynagrodzenie za d,)tychczasowe robJty od jeBie' 
ni 1904 roku do obecnej Glwiii. Na wniosek p. 
S~ephanusa prezydent m. Ł ldzi zgc d~ił s~ę na 
:wrganizowanie z pośród obywateli stałego ko· 
mitetu, któryby stale śledZIł za robotami w par· 
ku na miej8cu i zdawał spra"ozdanb zarzt4do­
wj m~ejskjemn. Projektowany komItet zorganizo­
wany b~dzie w tych dniach a udZiał w nim weź · 
mie i starszy ogroduik miejski. 

Komitet Węr;'OW1. W dniu wczorajszym 
wieczlJl't m, w gmacbu przytułku dla starców i 
kalek, odbyło sit; posiedzenie komitetu w~ gio · 
wego przy chrzdciańłkiem Towarzystwie do· 
broczynności. 

Na posiedzenia tem załatwiono 8prawy na· 
stEiPuj~ce: przyjęto do wiadomości, że z Towa­
rzystwa franko-włoskiego sprowadzono od 13 
stycznia do 16 lDtego r. b. 19ł3 cetnary me­
tryczne węgla za sumę 1,165 rb. 80 k; z To­
warzystwa waruawskiej kopalni sprowad~oDO 
t 660 cetnarów metrycznych za sumł2 980 rb. 
80 kop. . 

Dotychcz1l.8 za węgiel wpłynęło 2256 rb. 24 
kop., pozostaje zatem po zapłaceniu racbunku 
2146 rb. 60 k., czystego zysku 109 rb. 64 k. 
Z sumy tej odehodzi na wydatki, jako t( : pen­
sye oficyalistów, ksillhi, druki, Ilzyldy i t. d. 
107 rb 37 k. 

Nie rozstrzygnięta też została kwestya, o ile 
redaktor odpOWIedZIalny jest za przedruk wia· 
doml !lei z drugiego pisma, z zacytowaniem źró­
dła. Były bilwiem wypbdki, że na prowincyi 
konfhkowaoo dziennik za przed rak artykułu z ga· 
zet petersburskicb, które jednak nie od powiada· 
Iy za swoje artykuły. KAUIDARIYK TIRlIINOWY. 

Przecież to zupełnie Dienormalne post~po- Ibl/ON! SLOWIA,ŃSKIK [) z I ś Swl~torady. J u-

Dalej postanowiono wystosować podzięko· 
wanie dyrektorowi kolei F lbr. łódz~ l ej, inżynie­
rowi Kuapskiemn za oddanie bezpłatne k ,mlte· 
towi placu prr.y plancie kolejowym) prosić ró· 
wnoc~eśa!e, aby .w raz.ie potue!>y i na przy­
szłośc Dle odmÓWił udZIelenia placu dla wyła­
dowania węgla, sprowadzanego przez łódzkie 
chude. Tuw. dobroezynnoś::i. 

\ r o Wieleał&wa. 
wanie władz wykonawczych. STAŁA WYSTAWA OBRAZÓW, ulica Piotrkowska 

O Ile redaktor powmien o8trej podlegae ka . nr. 16 Otwarta od godziny 10 rano do godziny 8 "1'1&· 
rz. 7a uplano"ane paszkwile i 8zk.odzące oby- czorem 
watelom rozmyślne art y kuły, o tyle za artykuły TE.!.TR VICTORIA. D z i 5 .Obrona Częstochowy" 
w dobrej wierze pisane i w I!prawach ogólny<!h . dramat historyczny lf 8·lu obrazach JuliaDa z Poradowa. 
wypowiadająoe się, chociażby niekIedy Z r~ecZY' I' PoczPrtek o g. 8 wlecz:orem. " .. 
wistością mijały się, a zwłaszcza gdyby Dle do· . - J u.~ r o "N,eboska ~oaedya, Z. KraslDsklego 

t . tem złeJ' woli redaktora. WÓWCu.s I" 'Yes81e, [akt St. Wysplansklego. Początek o godz. 
pa n.ono Sl~ w . . ,,' 18 Wieczorem. 
prawo pOWInno ustanow~ć .Qd wołame., k.tóre ~o· TEATR WIELKI. J u t r o "Rewizor z Pet.fibur· 
bowiązywałoby i te pIsma, co p )mu~śclły Ole· ia," komedJa w ó aRti\Ch 11. Go~ol.. POHątek o godz. 
ścisłą nota 1 k i, lub wiadomoś6. ... . la I pól po P,ol. . , . 

Potrzeba byłoby też ustanOWIĆ l ollplWle· ĆWICZ~NU. STRAZY. D z i 8 cwlezenia. iJgna-
dzialOLsć tych, co spełDłajllo poruczone n" siebie lo,!e I 1 Jl oddziałów łÓdZkiej straży ochotniczeJ o~nlo-

b 
. ... . . . d b . l' nteresów reda. weJ , w domu rekwizytowym III oddziału, o godz. 7 I pól 

o OWląZ ... l czuwania na ległem . wieczorem. 
kcyjuycb) niesłuiznie lub 'wiadomie pr~yczYDla· 
j~ się do strat, wyrz~dzonych przez nieprawną 
konfibkat~ numerów i t. p. 

Obecnie prasa w całem Cesarstwie, a zwła­
S7.cza na kresach, znajduje się w tak ciężkich 
warunkach, że egtyl!tencya jej jest zachwiana 

- . -.- .-

. . P. Władysław. Matysek nadal przyjmuje na 
SIebIe zoboWiązanIe dostarczama dla komitetn 
węglowf go, którego zadaniem 8!lrzedaż węgla 
ubogiej ludności po DlsklCb cenaab, w gatuakn 
kostka nr. 1 ~o 1. rb. 10 k. korzec z dostawą 
do Ilkładu w mleśJle (korzec wagi 250 {.lutów) 
na podstawie ceny 60 k. loco kopalnIa. ' 

. Gdyby zaś. węgie~ stani al, o tyle oena dla 
k?mltetu zostaDle zmnIejszona, w razie podrote­
nla ceny dla składów miejskich zOltaną odpo. 
wit:d!lio podwyższoue. 

Ko~ite~ w~glowy przy Towarzystwie dobro· 
ozynno§cI nIe przestaje egzystować i nadal w te­
raźniejSlym składzie, a to dlatego aby w razie 
potrzeby zapobiedz aztncznemn pod'wyiszaniu cen 
węgla przez sldady prywa\ns:. Komitet będ1;ie 
niejako regalatorem cen w~gla. 
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Rotacyjna maszyna. Dziś nadenła do Ło -, e •• lne oałabienia. W clącu dnia wezorajsze-
dzi rOtlwYJna ma.zyn8, ~akupiona w firmie "Kwe- ; g9 nast,pująee ciobJ .leclJ ogólnemu oalabienia: na 

f ul. mównej nr. 22, człowiek lat około 30, od którel(o 
l1ig i Bauer> w Berlinu} przez r"daktora J wy- ! nie dowledzlauo s:ę ani nazwiska ani adresu; na ulicy 
~awc l n&9zego pismll. Rotacyjna ta magzyna i Przędzlllnian~j nr. 17 MiJhal Zawieja, lat 72, pnostają­
Jest watawie W) b ć i złożyć (.f"leow&r) do t cy bez zajęcia i mieszkający przy dziiclach; na ul. Wi-
15,000 nurre;ów lia godzinA. BAdzie onA pusz. t dzewskiej róg Z'Hzewsklej Konstanty Kołodziejczyk, lat 

'l 'l i 55, pozoitający bez zajęCia l mieszkania. We wizystkich 
Czona W rnch za kilka tygodni po zmontowaniu. f tych wypadk:lLch lekarze Pocoto"la udzielili doraźnej po-
Czytelnicy nasi będł4 otrzymywali numery ZDa· mocy. 
Q~nie wcześniej z uwzględnieniem wszystkich Stratowany pr~ez konia. Wczoraj w godzi-
nowin z ostatniej chwili. nlLclt poludnIowJch, uczeń szkól tutejszych lat 10, któ­

rego nazwisko n'e zanotowlLn8; przechodząe przez Nowy 
Zebranie. Dnia 24 b. ni. o godf. 6 P') DO- RJnek przy zbiegu z ulleą Konstantynowslu, zostal stra-

ludnin w lokalu gimnssty.cznym przy ul. Z'l-- towany przez konia kozackieio, odnió ,l okaleclenie gIo-
wadzkiej pod nr. 16, odb~dzie 8i~ posiedzenie wy, C.1.ola I nosa. Rany op8.trzyl lekarz Pogotowia. 
zgr, madzenia 8ukienników. Napad,. Napady w naszem mieście są tak powszechne, 

tak częste l z taką zuchwałoedą dopelnlane. że boune· 
I pnemysł. W ciągu oatatnich kilku dni mi ullclLmi wprost pnschodziĆ nie można. Mamy do za-

przybyło spJro -kopc8w 2i Kaukazu w udu do- natowania cllly Ich szereg, dnia wczarajlzelZO: Na ulicy 
konania zakupu towarów na miejSCU i zAwarcia MtlulL rói Pańilklej KILroI Neppe, siodlarz, IlLt 37 
umów na terminowsa. dogtawę l m~iącJ io.tal przez swego szwngra nlLpadniętl; ten 

~. . kijem zadal mu glębokle rany w ~Iow~; na itI. No-
Towarzystwo teatralne. Z powodn brakn mIej- Iwo.Zat" ewski.j nr. 3 Zygmunt riiks, mulArz, lat 23, zo-

8ca, 8prawoldanie z p081ed~enia Towarzystwa te · I stal napadnięty i odniÓ,sl . r.anę lewego. ramienia, nożem 
atralnego podamy w poniedziałek. zadanI!; na ul. łtoklcl.nskleJ nr. 21 Sewiryn Urbanlak, 

. _ . . lat 42, robotnik pracUJącJ w monopolu. z03tal lla~adnlę~ 
1 k,lel. Od pewnego czasn lItróte koleJOWI , ty i nożem. otrzymal ranę w krzyż. Gdy po ukonczoneJ 

na stac-yaell Ł<)oź filbryczna, Ł'ldź kaliska, oraz \ pracJ w fabryc~ w dniu 'YBlorajlzym trz,ej robot.leJ 
.tacyalh ko 'el obwodowej i liniach podjazdo- I' Ignacy Rzepeckl; l.at ~6. Jozef Sob.hlszczJnlkl, lat 21 i 
W h f b' b' d A.ugut DeboszJnskl, Jat 23, wracali do mieszkania; na 
y~ do A ryk, me mogą ao le dać li, y Z ra · r ul. Nowej nr. 4, zostali otoczeni przez kllkudzlel!ięciu 

b~8Iamj , którzy kradną całemi gromadami w~' I wyrostków, calem i bandami walęsaj~cych się w ia~tej 
gl el 2i wagonów. Jeżeli zaś 8tróż (amieli się sta- r ok.o~lcy mialta" . którzy, rzuciwszy się na nich kilami 
Wiać im orór strzelają do niego lub też pohij~ t zbili leb; odnlF-sh oni liczni rany na .c~łe~ ciele; byloby 
a ł' ' . . .' , i doszło zapewne do . zabicia Ich nIL sml'~C, gdyby napa-
nawe~ w ozasle . bIegu pocu~gó" po drod,e ob striky niC! plerzehll przC!d nadjeidżaja,cJm patrolem. 

wodoweJ wakakuJ~ na wa~ony, z których Napad na ul. Wólozańskiej. WBzoraj o g . 
trzUC!ją wt:riel. Kradzif'że ' uchodzą złodziejom 4 I pól po pol. przechodził przez ul. Wólczańską N. F., 
b~~ka:llie. W ubeo tego, zawiadowcy etacyi zwró · ( lat 2\, sy~ fabry~&nta. M!ędzJ ulicami. Alltrzeja. I B~­
(;Iil 8J~ do ża.ndarmów ataeyjnyth z prl!,!)I~ aby ! nedJkta pr~y!:z~pllo się .don lrzech ludZI, domagając 81~ 
ci d . . l . dk' d Ż ' I datku. POlllewlLZ napadUlęcy nie mial drobnych pienię-

prze 81ę~Zlę l ar~ l zara cze. \.ndar,?er!a I' dzy, więc żądanIa Ich zaspokoIć nie mÓIl. Napastnicy, 
;raz z pohcyą rObll\ obławy. któro me dają Je- widząc, żo nic nie wJlqdzą, zabielili mu droię, rzucili 
n~k żadnych wyników. KUtło to miej .Ie nocy . się nf\ niego, zacręli bic i żelazem zadali mu ran~ w glo-

d zlsieiazej na' stacyi ŁMź fabry( ZDa I ~ę, dr~c n~ nl~ lIbranie; ~opler? whlząe, ze przechod­
v 'Dl. zaczJnaJą Slą gromadzlc, ~bJłill. F. zaprowadzono 

o F I ARY. 
Dla biednej wdowy M. na maszyw. 

Bezimiennie 1 rb. 

Na głodnych 
Z powodu pogodzenia się pana X. z panem W. za 

pośrednictwrm pana A. S. 2 ruble. - Amelia Reliszko 
50 kop. - Hugo Nast, zaroblonl\ prowlzy~, 5 rb. 2S k. 

Nci Macierz Szkolną. 
Dla uczczenia ś. p. Zofii Gonkiej, uczenice szkoly 

handlowej C. W, 9 rb. 

Na ni,zamożnych uczniów IZkoły handlowej. 
A. Lipski 3 rb. - W dniu imienin Ks. W. N., ucze· 

nice 13 rb, 10 k. 

Na 11iezamożnych uc~niów. 
Zebrane u pp. Czerwińskich 1 rb. 90 k. 

. Na rodzin~ zabitego Be~ing~ •. 
Klimczak 1 rb. 94 kop. 

. Na fłajgłodniejszych .. 
Józef Troszczak, jako karę, l rb. 

Z WAR~ZAWY. 
"* Zawieszenie wydawnict"a (GU!ty Ś v'l!-' 

tecznej>. • 
WM:oraj wieczorem redakcya .Gnety Ś .i~· 

teczne.)" otrzymała od warJlaw~kiero komItetu 
. cłnury zawiadomienie o zllwienenia wydawn'­
" ct"a na lzall trwania atanu wajeuoero. P"lieya 
I skonfiikowa.ia w drokarni ·600 er'emplarz, nr. 6 

I · Gazet," i kilkadziesi~t nr. 7. 

* Strnł,. 

Bellobocie 1f rabrJte W dniu wczorajszym ~ zbroczoneio we krwi nit. 5tlCJę Pogoiowla, gdzIe utlzle· 
\\'. pl zętizalni bawełny Bera Frndeberga, przy ! lono mu pierwszej pomocy. 
ulIcy Widzewakiej nr. 192, wszystkim robotni- ! Pożar. Wczoraj o godhlpie 8 ej . n;tinut '45 wiecza· 
kom wym&1Viono miejsoa na 14 dni. Po upływie : re~ na BałutlLch .pny ~licy Wschodn,eJ pod nr. 4.zau­
te '" II wazono wydobJwaJące Się plomienie z komórek, a ze te 
k go czaau fabryka zostanIe zamkUlę~a !' robotm- stalJ bllskp domu mieszkalnego drt!wnlanego ~Ęleń objl\ł . 

--d om wypliicone b~dzle wynagrodzenIe l wydane . momentalnie I dpm, który dało się uratowac, dzięki I' 

ft Warazaw8kij Dnio"nik" dono)'; Patrol woj­
skowy prowadził wieczorem pr'dt n1icl) Pi wOIł 
do cyrkułu 6 zawodowych złodziejów. J.den 
z nich SIaniaław Lewanaowaki, wyr"ał ai~ i ZI,­

C I ął uciekać. Jeden z żohai.rzy pobi.t;ł za nim 
i sloro L-rwandowilki, nie ba::z~c na. ostrz.hnia, 
nie utrzymał lilię, wydnelił do niłgi> lecz chy­
bił, poezem dopIero przytrzymał go. 

owody legitymacyjne. pr~dkl.e~u ~r~ybJcl,u .1,,0 oddziału straży ogniowej ocho· 
WymówIOno ró"nież pOladT cfi~yalistom tnICZ~J l duzeJ noscl WOdy, która byla w pobllzu. K.o· 

ad . '. '. . f '_ ' mórkl spBlIly się prawie doszczętnie, a dom mieszkalny 1 
b mInlatracY' . Powodt m de zamkDl~e1& abry I!.J zostlll cal y opalony na ze1l'na,trz. Przyczyna pożaru 

Z działalności hakatystów. 
yty cją~łe ni.epcrozumienia .pomiędzy .za~ządem ulw wIadoma. Straty wynoszą około 2,000 rb. i' 

a robotnikamI z po"odu Dlen,uględDlema "y- Kradzież _ Zgierzu. Do domu Mauera, na 
Niemieeka prasa hakatyatyczna donoli, że 

Towanystwo hakatystów obejmuje 329 t. zw. 
grup miejscowych o przeszło 40000 członkach. 
Z tych 6?:rup miejscowych przypada 68 na Kii~­
gtwo, 4:7 na Prusy Zaohodnie, 47 na Sd~zk 
(z tych 26 na Szl~zk Górn), 34 na Prusy Wschb • 
dnie, 24 na Pomeranię, 23 na Btandebnrgię, 15 
na prowincy~ eallką, 13 na Turyngl~. 10 na West­
fali~, 7 na prowincYę hesko· naueauskl), po (} na 
H,\Dower i królestwo saskie, renta po 2 lub l 
grupie na różne części NIemiec. Zdem T<Jwarz. 
bakatystów najwięcej jut rozpowszechnione 

łllaganych żądań co do podniesienia płacy zaroh- szosie Aleltsandrowskiej, zak~'adJi się wczoraj złOdzieje l 

kowej -300 robotników pozostanie bez pracy. I wJ~amawszy zamki ~ drZWI, prowadzących na górę 
do wieszaDła bIelizny, I zabrali WiSZąCą '11m wszystką I 

l Nadesłane. Zarz~d łódzkiego cbrzelclańsklsio bieliznę, stanowiącą wlasność lokatorów: Antoniego 
• ?warzY8twa dubroezynności ma honor podać do pu- Prz}luskiego, Ainieszkl MalinOWSkiej. Andrzeja Bara· \ 
I!.lt~znej wla lomości rezultat dokonanej r~wizyl 1K8rbo- nowskiego, Andrzeja Wllslckiego, Józefli Poradowsklego \ 
z e IV komitetu cyrkułowego, podczas której znalezione i Tomasza Targa. Poszkodowani obliczają straty na I 
g OstKaly następujące kwot y-w kantoracb: Tow. akcyjne- 2eO rubli. . 
i Ort .Scbelblera 7 rb. a~ kop., Tow. akc. J. Hewzla 
r'> Unitzera 21 rb. 10 kop., J. Helnzla 91, kop, Towa.- --- { 
"Js~w k F W S h kbk W PlftuIENNICTWO. I r a a c. . . c wel er ta 3 r . 50 " A agne· SZTUKA i aM . 

l~ 1 rb. 62 liop .. P. Dessurmonta 1 rb. 3 k' T K. Stelnerta 
2 rb. U k., W. Stolarowa 35 rb. 11)'/2 kop., K. Konlga Koncert •L1rl', .Jatro zatem prawdziwi mi . 
i ~bb' 29'/. k., A. Harttga 16 rb. 57 k., Je Hoffrichter!l łe śnicy p t eś~i nsłyszit na koncercie (Liry) H~. 
J K" F. 8eeligera 1 rb., K. W. Gehliga 6 rb. 20 kop., "2 

16 krause 33 k., K. Schmellera 1 rb. 50 k .• K. Somyi Jenę Zboińsltl\, dynnlł ze swych kreac)i opero· 
J GOp ., J. Melssnera 1 rb. 57 k., J. Hoffmana l rb.. wyeh, jak .Halka", ftB,lladyna", .Alda", ft TOBea" 
l · , ampe i AJbrechtlL 42 rb. 27 k., O Hae.slera i S ki l' t P K"n ert urozmal' "ony bid '"l' e zawsze miła. 
b tb. ~O k., Ztl.rske i Wende 56 k., Zach"rta I syna 1 rb., .. u C '.. "I" . '2 

{bKelllcb 6 rb, 111/ 2 kop.; w konsumie Scheiblerowsklm deldama~yą p:mi Z , fli Jakubowskiej orn ś,Jie· 
l r. 50 kI P" w SKlepie Anke, Fischera I Wagnera Wfm hasi8ty p. Witolda S~ellora. Ctlórami dyry-l2 rb .. 4i kop.; w resta'!racya h: F. Ke1l9ra 1 rb., T!lr- goje rrAdeUil~ J otoyko. 
li:e~Sklego 10 KOp, W. S"lI'ldwlńsldego 1 rb. 21 kop., R. Poz;osta!e bilety nabywd można jutro du go . 
~l :rta l rb. 3',1J~ k., A Gartha 41 kop., A. Rlchter.a d~ioy 3 po połodniu w cukierni W go R )!lzkow-
li op., A. Pescłlla l rb 431/, k., J. Haasmana 78 kop., 
l{ '!I~~le A. Semelke 2 rb. 12 kop., w kantorze Wdowy Mk.iego, Za8 od i·ej przy kasie teatru Wielkie~o. 
Iii ruger 99 k., w bawnryi T. Bohme 10 kop.-ogółem Poc7~tek k.oncertu ' punktualnie o godzinie 81/

2 aa \rb. ! l/t kop., po strąceuiu mlne~y bezwartościowej wieczorem. 
op., pozostaje 192 rb. 8t-1/ 2 kop. . 

Gal Wilzystklm wYZtlj w,mlentonym osobom, które do fregram koneertu T Iwarzystwa muzyuznego 
elę a.gulęcla PowJż~zego rezultatu łaskawie przyczynić na rzoez głodnych dUla 21 go ·b. m. jest n88tę-
~erd raczyły, składAmy n'niejszem w Imieniu biednych pUJ' •• y: 

eczne nBóg ztl.pll1ć". ., 
Prezes K. J o n s c h e 1". l SooatĄ g moll-Schnmau, wyk. p·ni R'}-

C • kAR bOWSKa. 2. ArJa z 1 aktu z op n Ttlsca"-PUQ-
Zlone ·spkretarz . a u b a I. I cini, odŚp. p. H. Drzewiecki. 3. Piosnka lite-

kób ~ade.łane. Z powodll srebrntlCo wesela pp. Ja- : wsłu-Coopin, odśp. p. H. Zholńsk2. 4: Kr61 
thrzoSZ

"8 DOllrantccy Złożyli 100 rb na rzecz łóduiego . Olcb-S"hr.bert.. b) Arya z op. nJvn' ek"-Ż .leń. 
l e,c: Tow. dobroczynności, za co skladamy szlachet- v .. ~ 
t~:tać~~arodawcom w 1mienlu biednych serdeczne nBó, ski. (dŚo. p. H. Dr&owieck i . 5.~) Arya z op. 

[

I ,F l6nii'-Statkowski, b) Prząśuiozka-Moniugz~ 
Zarząd Ł. Ukrz. Tow. dobrolzJnnoaei ku, od4p. p·ni H ZbOlń8ks. 6. a) G~TJtte--

W Ze Zgierza. W fakładaeh fabrycznych To· G·uek. Brahms, b) Vącchio M nuetto-Sgambati, 
LoarZYllt't8 &kcyjnego Wj rL Mw bawełnianyeh I" () Polonez aa dur-Ch,pln, wyk p ni L. R'lbo-
ły.rentza i Kros,hr:), otwarte :lo}tały dwa oddzia· Wilka. 7. Daet ~Cbopin" - Ore1be, OOŚ? p-ni 
I . t.k&lnla i l!prefura, które przez kilka dni by· f Zhoińska i p. DrzewieekL Altcmpaniament­!y ~leczynnl'. Po porozumieniu si~ z adminiatra- I p~d. L U r.tein. Poc,.~~ek o g(ld 'dnie 8 ·ej i pól 
ey ą robotnicy" liczbie 200 przystąpili do pra- l wieczorem. 
te' Inue oddzialy tej·f4lbryki z08tały zamknię· l.' Trzy wifllkie koncerty urzll.d~a. Towarzy8tllo 
Co na CZIlS nieograniezony, arobotOlkom wypła. "l 

w K"i~gtwie i prowincyaab, ~dzie poluy miesz­
kają· . W innych częściach Niemiec liczba icb 
jest- bardzo nikła j upewne b~dzie s-r.tnezna 

i' i \ bez znaczenia. O działalności Towarzyst". 
podają co następuje: Od załotenia Towarzyatwa 
w dniu 3 im listopada r. 1899 wyd. no 250,400 
marek na wsparcia dla putrzebujących pomocy 
niemieckich rzemieślnIków, rolników, lekarzy 
i t. d.. mieszkającyc:h w prowincyał h polskicls; 
37,600 marek rozdano między 1869 młodych 
nauczycieli, rzemieślników, uezniów szkół budo­
wniczyeh i akade.mików na wyk81tałconie z fao-

. duszu Han8emana. OJiedlono 46 lekarzy, wete­
rynarzy i aptekarzy niemieckich, a oprócz tego 
wiele rzemieślnikó" i pnemy8łowców: D lle; 
w 603 miejscowościach założone biblioteki lu· 
dowc. Tak si~ przedstawia w ogólnyoh zary­
sach działaJnd,ć Towarzyltwa bakatYltów W/l­
dług ich organów pra8owyeh. Ozy tak " ne­
czywistaści wszystko 8i~ IItało, dowodów na to 
niemII. . 

SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE. 
Stacyi ccntralmj K. E. Ł. 
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Z dnia 1611 
16 /łI 1 pp. 14,4.4 -0-4 100 s. E. 1 Temperatura no przypadające im wynagrodzenie. I muzycznI;) ~ plerwsz()rz~daemi SIłami yv sali Kor. - I 

O b- certowej w naE<tępnjl4 t1yrh terminach: 1) 2l b. m., I 
Stanł.io .ate. W tych dniach powraca do Łodzi dr. 2) 4 marca, 3) 19 marca; 28 zaś b. m, odbęd~ie 1 
.. ni\lIrll"e~ Kubn, powolany w swoim Izasle do służby SI'A wI'eczór m' nzyezny w lokalu wła"nym. l 

16 II 9 VI. UM - 0.2 100 S. E. 1 max.+15° C. 
Temperatura 

7,11 7 r. 7U8 - 2.0 100 S. E. 1 mln.-2.0' C. 
J WarmiI czynnej na Dalekim Wiehodzle. "1 ., " Opadu 0.8 
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Uniwersytet warszawski. 

"Nowo,je Wremia" z dnia 13 b. m. umieściIo 
obszerny artykuI, zatytulowany "KweRtya uni­
wersytetu warilzawskiego", a podpisany inicyała­
mi P. K kij. Pomijając ogólniki i sarkazmy, przy· 
taczamy z owego artykułu u!JtęPt z którego wi­
dać, jaki obrót w ostatniej chwili wzięła sprawa 
szkolnictwa n naił. 

"Prz~d miesiącem zaozęły krążyć wielbi, ja­
koby teraźujejne miilisteryum oświaty sporządzi­
ło plan. według którego wyklady we w87.ystkich 
szkołach średnich rządowych w Kraju Nadwiślań­
skim odbywałyby się po polaku, a uniwersytet 
warszawski b~łby przekształcony na wszechnicę 
polską, GZy li że sporządziło plan wyrzucenia ję 
zyka rosyjskiego, jako wykładowego, ze wszyst· 
kich szkół rządowych w Polsce. 

Tak trudua do wiary pogłoska okazała się 
atoli najzupełniej prawdziwą; plan taki był po­
słany do Warszawy. 

Jak wiadomo, zakus ten nie zjednał 1I0bie 
nznania generał gubernatora warszawskiego, ge-
nerał adjutanta Skałłona. . . 

ROZWÓJ. - Sobota dnia 17 lutego 1~"6 l . 

To ich rzecz, to sprawa zabiegów prywatn.ycb, l ofiar, lI~arań. 0.;61ny dozór państwa rozciąguie 
., siQ oczJ'w~eie i na taką IIzkołę. Ale nie rządu I rosyjskiego jest rzecz,\ niweczyć ten kulturalny 

i bast.ion rOJyjski, dŹ 'Niguięty ofiarami państwa 
I rosyjskiego i pracą rOByan". _ 
I Przytaczając ten wyjątek, jako inf JrmacYę, 
I powstrzymujemy si~ na ra~ie od wszelkiej pole­
ł miki. Przyjdzie jeszcze czas Dtl nią, kiedy spra-

wa szkolnictwa w Królestwie Polskiem stanie się 
przedmiotem obrad Damy państwowej. Wtedy 
się dopiero okaże, czy zdanie p. P. K. podziela 
naród rosyj"iki. 

ZNAMIENNE GŁOSY" 

N3S 
t: 

nić jelit naszym obowiązkiem.. Mamy jut do­
sJć tych Ielkcyjnych rządów. Mamy ich po 
uszy... Nie chcemy- wi~cej ani bań!>y, ani sro­
I!'0ty, ani tajnego trwonienia bogactw naszych ... 
Z~damy . światła i lIprawiedliwości..." 

D.alej «Słowo> uroczyś"ie zapewnia: 
"Myśmy wszySCy obywatele spokojni, któ­

rych nie poruszyła i nie pochłonęła fala rewo· 
lucyjna, :& którą walczyliśmy śmiało 1 jawnie ze 
wszystkich sił . swoich - obecnie również jawnie 
i śmiało winniśmy zaprOtestować przeci wko wszel­
kiej administracyjnej pUBIDOCy i gwałtom". 

Ks . .Mieszczeriłki uważa ró"nież że dośćjuż 

I dla Rosyi reakcyi ii oto co pisze z tego powodu 
I w swoim "Graidaninie": 
I "Nie tylko w8półe~uję polityce silnej wła-

dzy, ale chętnie Hłnż~ jej ze wszystkich sił 
swoich, jestem jednak coraz więcej zaniepoko­

(Nowosti> robią następujące przypuszczenie: jony. Czemu? Ponieważ nie jestęm pewien jut, 
"A tÓŻ, jeieli cała «konstytucya> była je- czy dzisiaj dziesięciu pijanych członków zwią-zku 

dynie komedY~!!I jeżeli wszystkie dążenia «kon- narodu rosyjskiego nie ucieknie si~ pod pozo-

Co najciekawInA, że zamierzano założyć w War­
nawie uniwersytet, albo z podwójnemi katedra­
mi, na których wykIadanoby po polsku i po ro­
syjsku, albo też pozwolić polakom na założenie 
uniwersytetu wolnego, czysto polskie,;o; zzapo· 
mogą 2.e skarbu rosyjskiego, pozostawiając pola­
kom to wszystko, co rosyjski uniwersytet war· 
szawski utworzył lob nubył w Warszawie od r_ 
18t59 czy li w cilłgu lat 36 ia. Wyborna jest ta 
wzmianka o subsydyum. U uiwersytet warszawski 
kosztował skarb około 300000 rb. rocznie-nie­
wiele, jak na taką instytucn. Oczywiście taka · 
zapomoga dla wolnego uiliwersytetu polskiego jest 
możliw a, a być może nawet większa. Czelllużby 
nie dać pół miliona na tak ważny zakład kaztal­
c~cy. około którelo skupiały by się inne zakłady, 
stowan,szenia i t. d.? 

stytucyjne> były tylko zręcznym, polItycznym rem obrony samowładztwa do zabój~tw i grabie­
manewrem? Cóż wtedy, jeżeli to w8Zy8tko było ży, iU,1cłnie tak sam') jak zabija~,\ i łupią w imit2 
prowokacy\? Coraz ezęśoiej i częściej słyszeć l z?ie~ienia istni~jącego stanu neczy. Dlatego, że 
się daje zdRnie, że administracya otwierała swą Dle J~stem peWien, czy jutro prof NIkolskij nie 
pięść tylko dlatego, aby ją silniej potem zaci-I zaezDl.e na placu prze.d soborem ,Kflzań~kim pod­
snąć. B;urokracya pragnęła poznać' siły opozy- bu~zac. narodu p~zeclwko MaD1f,stolVl 30 paź· 
cyjne, wciągnąć je do otwartego boju, rozłączyć, dz!erDlka, . podobnIeż jak w niedawnej przesdo­
odciąć odwrót i zniszczyć za jednym zamachem. Ś(JI na tym samym placu podburzano lud w imię 
Ogłosiła z początku, że opozycya może być le- ~ewo~n()y~. Dlatego, · że nie jtstem pewien, czy 
galną i jawłlą, i to nmożliwilo jej rozpoznanitl l, m?le .Dle uznają za zdrajc~ i gwałciciela przy­
wszystkich kart przeciwnika i bicie ich-jedną S!ęgl wlernopodda6c,ej za to, że niezłomnie wie­
po drogiej. Cóż jeśli nietykalność obywatelska. lZl} 8ł~wo~ mego Monarchy, wYPo1ł'ieddanym 

, która obecnie jest tak gwałcona, i słynne cde- w MaDlf~śc:e 30 października". 
ry wolności, i wszystkie uroczyste oświadczenia "Oto IIzereg przyczyn fl1talnycb, czemu zno­
rZlłdo są, że tak powiemy, aktami prowokacyi. wu jestem niespokojniejszy i oały w trwod&e. 
Dh,i.;czuy to jest paradoks, lak coś niezwykłe- Zews'u~d słyszy się i odczuwa panikę: panika 
go. Ale kto zdoła zaprzeczyć temu? Kto może przed tem. że polityka represyjna, zamiast ieby 
wyrzec- cnie>, kiedy sama neczywistość powia - zbyteczną surowość zamienić na silną i legalną 
da <tak>? energię, przemieni 8ię znowu w osłabienie wb-

Słyszeli'my, iż władza miejscowa okazała się 
rezUlllnie}szą i lepiej pojmującą zadania państwo­
we, bo wyraziła li" njemnie o planach minista­
ryum petersburskiego. 

Sama. myśl o możliwości nierosyjskiego uni­
wersytetu lub szkoły wyŻlzej, utrzymywanej lub 
wspomaganej przez skarb, powinna być poczyta­
na za niedorzeczn~. Niepodobna również pozwo­
lici na hltnienie nierosyjskiej, prywatnej szkoły 
wyższej tam, gdzie niema obok takiejże rosyi'lkiej 
instytucyi rządowej. Nigdzie na świecio (?!) nie 
istnieją szkoły rządowe z wykładami w języku 
nieurzędowym. 

Oczywiście, kaidą naukę mOŻDa wykładać 
w jakimkolwiek języku, byleby był on dostate­
cznie rozwinięty i urobiony. J ~zy k polski, rzecz l 
prosta, posiada wszystkie przymio.ty, czyniące go j 
nadającym s ię do wykładauia w nim naUK. Ale: 
nie neczą jest państwa troskać się o szkolę nie- I 
pańl!twową. (?!) Niechaj polacy zakładają obok l 

uniwersytetu rosyjskiego s"ój wlasny, prywatny. ' 

KRONIKA TYGODNIOWA. 
-?-

Zabawka dzieci i zabawka prasy warszawskiej. - Po­
chwaly i sroka zdobna w cudze piórka. - Maly Kazio 
strejkujący i rzemieślnicy pelni dobrej wiary. - Mło-

dzież szkolna i szkola z wykładem polskim. 

- A moja mama ma pięć pokOJÓW. 
- A mój tata ma takle włosy, co się 

wkłada na głowę. 
- Wielkie rzeczy, moja mama ma takie 

zęby, co można je wyjmować. 
- To to? moja siostra posiada takie oko, 

które cflłą noc w szklance mokniel 
- A my mamy SIeroszewskiego i Ś .fięto 

chowakiego. 
- A my maliDy Sienkiewicza i Reymonta. 
- A , hlo.! Reymont to nie wlln .. 
C~y bardzo różni SIę o8tatnia klótnia na 

papierze prasy warszawskiej, cd kłótni dwojga 
dzieci, umieszczonej nieco wyżej? 

Duprawdy bierze śmiech pusty, słncbaj,\c 
ssczebIotu tych srok, ch"alących przeraźliwym 
krzykiem Dletyllto własne pIórka, ale i obce, 
kt6remi chl' ą utkać i przybrać swoje czielone> 
gniazda i ciółte dzioby>. 

NIe na tem polega zadanie prasy, aby otu­
maniać umysły i siać pomruk małumiasteozko­
wyc:h zawlśei, gdzie częst l) napotkać można kłó­
cenie si~ o miejsee na kanapie. 

"Dosyć, dosyel Nie my jesteśmy przestt;p- I dzy; strach przed tem, czy sekty narodu rosyj­
cami. ale ~i-co ~ma~iają RosYQ. . Z~damy ka· l 8~iego • . ludzi ro.syj~ki~h, zaopa~rywane przez po~ 
tegoryczneJ odp0!P'ledz\: czy rząd Konstytucyjny ! lt C! t; . ~ b~oń l ple~lądze, D1e roz~oCZDą rzeZI 
ma szczery zamIar przejść do koustytueyjnej l W lm:ę JakIchś brednI; Btraeh wreSZCIe, czy osta­
działalnośe.? Albo ozy (;hce p08tQPować tak, jak I tuim wyra7 em polityki represyjnej nie b~dzie 
postępował dotąd? I straszny . ~e w2g1ędu na skutki, powrót do da-

"Nlecbaj nie zapoJlllinają politycy, że jest i wny( h b .urokratyczDych rZl}dów". 
ibyt ryzykownem żartować z ludem w ten spo- I Jak widzimy, niema już żadnego stronnie· 
sób Naród-demos-to straszny sfinks ... Naród I t~a w państwie, od lewicy do prawicy. które 
milczy, a jest to milczenie rozżalonego; ale on ' D1e byłoby wrogie obecnemu rządowi. Wubec te­
siQ kied~ś przebudzi... II I go "Ruś" 7aznacze, że "jeszcze miesiąc takfch 

Konserwatywne (Slowo» petersburskie za- nądów, . a cala ROBya zrewolucyonizuje się do 
zoacza: szczętu u • 

"Przyznać należy, żo obecna reakcyjna te-
rapia biurokra.cyi dąży do ~miertelnego zatrucia 
całej myślącej inteligencyi rosyjskiej. Szereg 
aresztowań bezmyślnych, szerokie stosowanie za-
sady samorządu administracyjnego zamia~t jaw­
negl), puhlIcznego sądu nad winnym;, uchylania 
s:ę od kierunku wytkniętego obecnie przez rząd 
-są to wszystko 8,mt>tomaty nadzwyozaj nie ­
bezpieczne dla wszyetkich obywateli i odClalają 
Das od programu 30 }>łlŹdziernika, którego bro-

Ale to już tylko w zapadłych kątach znaj­
. dują. się podobne typy, bo od cs tatnich utworów I Bałuckiego, Jordana, R }docia i t. d. sporo czasu 
ubiegło i na prowincyi lud, ie l dojrzeli i pracują, 
jeno w prasie naszej panuje coraz wsteczniejaza 
z &ściankowość, która częs to zwie się szumnie 
postępem .. , . 

llówil4, że każdy naród ma taką prasę, na 
jaką usługuje, ale zaznaczam zupełnie szczerze, 
2.6 naród polski jest o wiele lepsz)' i m~drzejszy, 
niż jego prasa, ktću teraz na gwałt stwarza 
partye i strl)nnictwa, namawia ludzi, aby byli 
tyml, lub innymi z pnekoDań... zapominająC', że 
stronnictwa IIz·tucznie @ię nie stwarzaj", ale wy­
woływa je zupalnie naturalna potrzeba. 

W dzisiejszy(h okolicznościath, kiedy je­
szcze wolność polityczna, lak wróbel w pustej 
ugania się Htodole, mó"ienie o stronnictwach 

Jest to samo właśnie, ' 
CJ patrzeć na kompallie, 
Kiedy El ,ńce zgaśuie .. 

Badujemy pałace na lodzie, myślimy o wy­
kwintnej fl-yzurze, kiedy przeWAŻnie potrzeba tu 
kąpieli i silnego grzebieni!>! . 

Wj ~c pocóż latać po c,błokacb, sznkać naj­
I rozmaitszych .. szcz,tnych" haseł p08t<ipowycb, I czy narodowych, radykalnych, ęzy konserwa­
j tywnych, kłócić się o nie, kiedy tyle ·rzeczy jest 
\ do załatwienia. 
! Pracujmy przedp.wszystkiem nad tem, aby 
uspołecznić naród, nauczyć go iść ławą, zwłasz· 

--:--

Z prasy rosyjskiej. 

(~łowo) petersbq.rskie dowiaduje s i ę, że 
wś: ól pr.:edstawiilieli sądownictwa powstały wąt­
pliwości, co do tego, " jaki sposólJ sfurmułolVae 
oskarżenie przeciwko prezesowi rady deleg :; tóiV 
robll tniczych-Chrustalew Nosarina. 

cza tam, gdzie iDteres kraju tego wymaga, a nie 
rozbijać tę garść na stronnictwa w.m4 Wla niem 
w niedość krytyczne umysły, że bundJś~i e b~­
dzie ż~e z Darodowcem, a socya l: ś ille w kr~ju, 
u rządzonym po polsko. 

Przypomn~ wam jedną prawdę, oddawna 
tułającą si ę w utworach wszechśw iatowycb: 

Ojciec, umiua;ąo , podał swym SVQflW pęk 
prętów związany i kazał go złamać. Ż .den nie 
miał sił tyle, aby . to UCzynić , W tedy oj ciec roz­
wiązał pęk i. każdy z poszczególnych prętów 
swemi slabem I rękoma złamał. Z" chwilę uie 
było ani jednej całej pałeczki, pęk był znisz­
czony. 

_ . Widzicie-rzekł starzec-to wy je8tl'ś~ie. 
Raze~ . w gr?madzie będzieeie silni, jeżeli się 
rozbiJeCIe, kazdego z WR"i łatwo potrafi,!! złamać. 

. Przywódcom naszych stronnictw niechże ta 
opowieść dawna staje zawsze na myśli, zwłasz · 
cza w tych wypadkacb, kiedy przychodzi im na 
myśl 8z~zucie .braci na braci, nie żalując przy­
tem takich epitetów, jak; s~pieg, służalec, zdraj-· 
ea. C~y wszystkie tego rodzaju proklamacye i 
artykuły powinny ukazywać 8i~ w druku, czy 
jest to neczlł uczciwą, aby W ten spo80b obała­
mucać umysły mniej krytyczne, mlode namiętne 
i upalne? ' 

Można często Hłyueć zdanie, że cel lł!łzla­
chetnia środki, &le to paradoks, ja sądzę, że d~ 
takiej roboty zdolny jest tylko człowiek, dla 
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D,> liezby pr,estIiPstw, za które ma być od­
dany pod 8~d Chru8talew, nilltŻy i następuj~cy 
Czyn jego. Jak wiadomo, jeden z numerów" Wla­
domoBci pady delegatów robotniczych", był wy-. 
drukowany w drukarni "Nowego WreinieDl", na 
skutek p śmienne~o rozkazu Chrustalewa, przy- I 
Czem w dok umeocie ty m Chrastałew zaleeał ro. ł 

h~tnihm, aby w razie, gdyby ktlś chciał stano- 'I 

"'lI! opór, nie clfali s , ę przed niczem i w razie 
potrzeby użyli broni. Kwahfikącya tego czynu l 

Cbrll8taJewa 8prawia wiele kłopotn 8~downikom. ! 

Towarzystwo wzaj:mnej p )mocy rosyjskich 1'1 

artystów-malarzy, któremu powierzono ndeknro­
\Vanie pałacu Tanrydzkiego, ma w tych dniach 
ukończyć swe prał.!, za wyj'ltkiem tych, które 
ulE'giją zwłoce z powodu opóźnień w robotacb 
prz)gotowawclycb, ostatecznie jednak prace to­
Warzystwa mają być ukończone na 23 b. m. 
06ó10y kos7.t npiłiktlzenia pałacu Taurydzkiego 
dekoracyaml malarskiemi wynosi okolo 15 i pół 
ty8, rubli. 

(lkaeyjuej, uczyniliśmy w8zystko, de by wzbudzić 
ku sobie ich nienawiść. Prawdziwych zaś r08yan, 
t. j. nie urzędników, przybyłych tutaj w celach 
r1l8) f.kowania kraju, polacy od czasu ostatniej 
doby nie znali zupełnie, tak 8amo, jak i rOlya· 
nie uie znali polaków, mając o nich i wogóle o 
Polsce 8paczone naj zupełniej pojęcie, czem się 
tłómaczy, że żadna 8ympatya pomi~dzy dwoina 
bratniemi narodami wytworzyć się w takich wa­
runkach nie mogła. Z tem w8zy8tkiem jednak, 
mie8zkając wiele lat w Polsce, przekonałam się, 
że polacy nie dla każdego r08yanina, wziętego 
oddżielOle, byli źle usposobieni, lecz dla W8zy8t· 
kieŁ; Ś }lślej mówi~c-dla biurokracyi rosyjskiej, 
podczas, kiedy do jedne2. pojedyńczej osoby, na.­
Idącej nawet do afery biurokratycznej, żywili 
8ympatJę, o ile ów "biurokrata" nie wyrz~dzał 
im nic złego. l tak, kiedy l1marł mój ojciec, zaj­
mujący tutaj dość wybitne 8tanowisko w okręgu 
naukowym, byłam świadkiem najszczerazego żaIa 
ze str,luy pod władny oh mu urzędników polaków 
(polskich stosunków towarzyskich nie utrzymy­
waLś:ny), pomimo, że 8łażył on w okresie rzą-

W Moskwie twon~ si~ coraz to nowe par­
tye polityczne. W tych dmach-jak donosi "No­
Woje Wremia"-utwonył się "WIelki Wszeehro­
ilyjski Zwi~zek N a r o d n y j 'M i r" i "Parly,a 
włośoian " na grancie Manifestn z 17 (3t) paZ-

I
dów Apucbtina, to znaczy, że w cein nie nar aże 
nia si~ na dymisJ~, powinien był iść ręka w r~-

, kę z polityką tego rU8;yflkatora. . . 

dziernikl!. " 
ZlYiąztk «Narodnyj Min utworzony został 

przez grono włościan, pre~e8em związku Jelit nie­
Jaki Koreniew, włOŚCIanin z powiatu W laziem­
skiego-Z Ri2!zek nawołUje do unikania gwałtów 
I 8przeClwiania się władzonm. § 2 ustawy zwiłł­
zkn wzbranIa człoukom należenia do sto warzy -
8zeń tajnych konspiracyjnych. 

Zwj~zek przyjmować _ bc;dzie gor~oy udział 
\V kompanii wyborczej i b~dzie starał Sl~ prze­
Pro\Vadz,ć do lAby włośoian. Organem związku 
będzie nowe pismo "SiermiażnaJa Ruś". 

I C,emże ojciec mój 2.sslażyl 80bie na tak~ 
sympatYf;? Jedynie swoją humanitarnoścj~ i spra, 

i wiealiwoś1Jią Taki 8am stosunek widziałam po 

l
i śmierci nauczyciela ł kiego (czy nie łódzkiego­

przyp. red.) gimnazyum żeńskiego, gdzie opłaki­
wały zgon Jego nietylko uczennice polki, lecz i 

i ich redlice". 

Przytoczywszy jeilzcze, jako przykład, krótki 
8to'iUnkowo okres rządów ks. lmereiyńskiego,przy 
którym ., odczuwać się troszk~ dawał] powiewy 
rozlubienia więzów rnsyf.kacyjnycli, p. Szereme­
tiewska ubole"a, że «niestety, działalność księ­
cia trwała niedługo, wkrótce znó" dawny system 
zapanował, niszcząc zupełnie zaczątki sympatyi 
polsko -rosyjskiej', 

I roda do drugiego, wznieciła uczucia nienawiści 
pomi~dzy dwoma bratni"mi narodami, którą nie 
tak łatwo , wykorzenić, powstrżym8ła wreszcie 
rozwój Polski, która w ch wU PrzJłllczeńia jej 
do Rosyi, była zupełnie kultnralnem państwem. 
Nienawiść ta nie posunęła rzecz prosta naprzód 
l Rosyi. 

Obecnie, kiedy p()lacy brali udział w róż, 
nych zjazdach rosyjskich i poznali prawdziwycb 
rosyan, nie urzędUlków, zaczęli z większą sym· 
patyą traktować stosunki z nami wogóle, pozo­
stawiając 'swoją niechęć tylko dla billrokratów 
miejsca wych, którzy dotychczas nie mog~ się 
wyrzec idei gwałtownej rusyf,kacyi kraju, wi· 
dząc W każdym polaku buu~o"nika i po IVstań, 
ea. Takimi 8amymi buntownikami i pow8tańca · 
mi byli do niedawna polacy w oczach wszyst· 
kich rosyan, dzięki prawdopodobllie opinii tej 
samej biuroluacyi. 

Kiedy 20 ht temu, po wyjśoiu za mąż, po­
jechałam z mężem do gab. moskiewskiej, byłam 
zdumiona temi poglądami o polakach w rodzi­
nie, której przedstawiciel był sędzią pokoju 
z wyboru. Kosztowlt.!a mnie to wiele czaSll i 
wymowy, zanim zdołałam przekoDać tych lu'dzi, 
że polacy s~ narodem 8pokojnym, i że nie rzu­
cają Bi~ na nas, rosyan, z nożami. Obecnie 
zmienily się czasy i poglądy i oba narody, na. 
8z<iięście poznały się, mDlej lub więce~, wza­
jemnie, WSKutek czego i IIto~nDki ioh powinny 
nledz zmianie, pomimo W8zelkich nsiłowań bin­
rJkracyi, aby wszystko poz'ostało nadal, jak 
było dotychczas. 

Tak więc, rosyanie cslej R HIJi - kończy 
autorka-zapomnijmy odwieczuych między sobą 
zatargów i kłótni z polaKami, czego jesteśmy 
my sami, w większej częś{li winni i wjci2!gnij­
my dłoń przyj~źJ~ do tego · bratniego nam na­
rodu, &Żehy.z nim ra~em kroczyć drogą, wio­
dącą d0 szczęścia naszą zbolałą ojczyznę"· 

h Ó N sy8tem rusJ flkacyjny dochodził czasami 
do śmieszuoŚ8i. Niera~, ja, rosyanka, nie umie-

Glos rosyanki O stosunkach j~ca 8ama mówić dobrze po polsku, m'usiałam · 
rosYJ'sko-polskich W Królestwie. spełniać rolę tłómaczki pomiędzy dwoma pola­

kami. Jak wiadomo bowiem, we wszystkich tu-
-i- tej szych instytucyach rządowych (w tej liczbie 

. W gazecie rosyjskilłj "Petersb. Wied." zn8j- na poczcie, na d,worcach kolejowych, w pocią­
~uJemy ciekawyartyauł p. Zenejdy Szeremetiew- gacb), urzędnikom nie wolno bylo rOlma"iać 
skoj, mieszkanki m. Włocławka, napisany z po- z pnbliczności~ po polsku; jeśli ozasami wypa­
\Vodo znanej czytelnikom naszym odezwy prof. dło jakiemn przedstawicielowi głuchej prowincyi, 
Zdziechowskiego do intellgencyi rosyj8kiej. Art y ' nie znającemu ani w ząb języka rcs]jskiego, 
knł ten przytaczamy ponIżej: rozmówIĆ się w tym językn, t) poprostu litość 

II Przedewszyst&lem - pisze autorka _ muszę brała patrzeć na ten dyalog dwóch wspóhiom· 
~a. samym wstępie zaznacżyć, że jestem r08yank~ ków, prowadzony w obcJm Języku. 
I m~e8zkam w Pol8ce od szeregu lat, że patrzy- C~yż wobec tego moźua 8i~ dziwić, że po-
łam własnemi oczyma na działalność Rurki i 11acy nie zd~źy li polubić języka rOilyjskiego, na· 
ĄP,uchtma, C"ertkuwa i Szwarca, byłllm przeto rzucanego im 'fil sposób tak gwałtowny, i że 
sWIadkiem stosunków rosyan do polaków i od, obecnie, ,kiedy poczulipewn~ swobod~, z taka, 
~rotllie. Niestety, muszę przyznać, że my, rosJa- I skwapliwością zaczęli wprowadzać w8zfidzie swój 
fl~1 mieszkaJ~cy w Królestwie Polskiem, zrobi- język oj\lzyst)? 
l~my bardzo mało, a raczej nic me zroo,l śmy, Tak, owa niesicllę3na polityka rusy flkacyi 
~,zeby za8łużyć sobie na 8ympnty~ polaków. Pue· wyrządziła wiele zlego nietylko Polsce, ale i 8a 
clwoie uawet, dzi~ki nieszczęsnej polityce ru ~y- mej R03yij rzuciła posiew nieufności jednego na-
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DO PIEŚ~IARZY ŁÓDZKICH! 

BOZWOJ. - Sobota, dnia 17 lutego 1'06 r. 
; .-

ezeńskiej wysIano ek8pedyeyę egzekucyjną. Do 
' wJOdaw8kiego powiatowego urz~du policyjnego 
oddano 3000 sztuk róinego rodzaju broni. 

lowegród, 16 lutego. Na zwołany na d. 21 
b. m. w Moskwie zjazd zwią~kn 30 października 

' wybrani z08tali na przedstawicieli: książę G"li 

li 38 

zaleca ostrotoość , nie- ukrywaj~c możliwośei po- ' 
wstania. 

Budaprszt, 16 lutego. hba posłów zwołana , 
będzie Da dZll'ń 19 b . m. 

Wobec cię ~ ~l c h i krytycznych czasów, odczullJ ma· 
ter yalnie równie ż i rzemieślnicze Towarzystwo śpie­
wacze "Liraw, a dla uratowania tej sympatycznej śpie­
WII C ~flj drużyny polskiej , odbędzie się na rzecz tych 
IV dniu jutrzejszym koncert dla pokrycia niezbędnych 
wydatków tej InstytuCyi. 

Je.ko czynny eztonek Towarzystwa "Llryw, uważam 
za święty l bowiązek zwrócić się do wszystkich moich 
rodaków, przyjaclól i znajoml ch o poparcie jul,rzejszego 
koncertu i złożenia sobie wZl!.jemnego 

cyn, Prokofiew, Grł'czyszew, Perrow, ks. W88il· 
, clykow, oraz dwaj \II hhianie . . Liczba członków 
! związku 8zybko wzrasta; w Nowogrodzie dosda 
! do 1700, 

Paryi, 16 lutego. W izbie pOllłów interpe­
lowano rzą~ w sprawie zwłoki " zastosowania , 
nowego prawa o nadzorze nad towarzystwami 
nbezpieczeń na życie, operujące mi "e Francyi ., 
Interpelacyę wywołała wide, te amerykańskie 
Towarzystwa na życiepueknpiły niektórych 
nrz~doików, dla zapewnienia sobie sytnacyi ko­
rzystniejszej w porównaniu do towarzystw fran eu­
skiob. Prezes ministrów oraz mini a ter handlu 
wystąpili przeciwko olkarżeniu, objaśni wszy po 
wody zwłoki. Izba przyj~ła w k( ń su wniosek , 
o przeiś"in do {lorządku dziennegf'. 

\ Petroz&wodsk, 16 lntego. Przyj~to tułaj pro· 
, gram zJt:mstwa ołonieckiego, które połąozyło si~ . 

Czołem! 

Lirnik S. A. P r 11 s z y ń s k i. f 

ze zwi"zkiem 30 października. 
GlaUY, 16 luteco. Wszczęte w powiecie tym 

samowolne poręby lasów prywatnych u8tały w8ku­
tok środków, zastosowanych przez policyę. W ma.-

Szanowny Pilnie Redaktorze! jątkn arjlńakim doszło dCoł zbrojnego starcia chło­
pów, rl\\,)iąoy'. la9, ze strażl\. Trzeeh włośeian 

W imię prawdy prosimy o timie~zcze,nle na szpaltach l raniono, a siedmiu aresztowano. W mieście na 

LondJD. 16 lutego. Chamberlain ('świadczyl 
na zebrllOlu stronnictwa unionistów, że pomiędzy ' 
nim a Ba]{()urem doulo do porozumienia zupeł· 
nego. Ut;worzono kom;sy~ dla reorganizacyi stron­
niet"a. 

pisma pańskIego następujących słów paru obrony: zebraniu wyborczem J'eden z mówców wYJ'aśnił 
- W numerze 31 "RozwojuW w artykule omawiającym 

sprawy robotnicze w fabryce Poznańskiego znajduje się cd zWIłlania D .lmy pań,twowej i rozwinął pro­
wiadomość, iż zarząd fabryki uważn Da~ niżej podpisa- gram Z"i~zku 30 października, proponnj~c pr~y­
nych za głównych agitatorów wynikłych zajść i gwal· ł~czenie lIi~ do niego i "zięcie udziału w wy· 
low w przęd2alnl t że wskutek tego za zgoda, robotni- borach. 
ków zostaliśmy wydaleni z fabryki. 

New-York, 16 Jntego. Delegacya chińiłka, . 
wyprawIOna przez rząd ehiń3ki dla z,badania 
iostylnoyj cywilizacyi zachodniej. wyjechała do 
Hamburga, po miesięcznym pobycie w Stanach , 
Zjednoczonych. 

Wiadomość ta, oparta na blędnych infol'lnaeyach, Frydrl0kl1tld, 16 lutego. Wczoraj dragoni 
zOlltala już w naetępnym Nr. 32 ku naszemu wielkiemu Bpalih l nt~plh V'I Dt finie około 900 ntuk ' rót­
zadowoleniu wyjaśnioną w ten sposób, że bynajmniej nie l' llego roduju hroni, dobrowolnie oddanej przez 
za Ich to zgodą usunięto nas z fabrykI. ń Ó I l' . b ń h 

Pozostaje zatem zarzut podburzania robotników do powIta & w. at. l~eneyI ro "ae owaDo. 
DZIENNE 

gwllltów; zarzut również niesłuszny, z którego si., oczy· I Frydrlllllltad, Hi lutego. W powiecie llIdby- Petersburg, 17 lutego. D) prted Jta wiającej 
śelć prag~lel,lly, . n, na razie nie będąc w Łodzi możelI!y , wa siC} UlpakaJanie. WojlIko .paliło mnóstwo za - si~ depllla '}Yl szlachty tubkiej i tambowskiej Naj· 
to uczynie Jedyllle na lamach poczytnego pisma pan· I byd włnśeiańlkich, należ~cyoh do rewolncyoni· jaSlłiejazy Pan powiedział: 
skie

g
: ie mamy moiności na tem miejscu opisywania I stów. Faratowanie napotyka trndnoiei, gdyż "Serdecznie dzi~kuj~ za wyraż)De uczucia.. 

całej sprawy. która .powodowała wytworzenie się o nas' "loicianie uwożll waźy.'ek owiel. W Remersh6- Starania wasze b~d~ wzi~te pod rozwagfi. Wszy-
tego rodzaju opinii zaT.Lądu Tow. akc. 1. K poznańSkie.', f,. prawie codziennie 8~ rozstrzeliwani re"oln stlto, co Ja unam za możliwe i pożyteozue, uczy-
Co, zaznaczamy tylko, że opinia ta powstała wskutek , .yoniśtL nię i b~dzie w swoim czasie urzeczywistnione. 
tendencyjnego, z pobudek osobistych, przedetawlenla 'l T f i 16 l t G ł Ar h d . W . . k d . . dl M' . t 
kwestyl przez niektórych naszych kolegów i zwierzchIli· I J I n ego. !nErA lC 8now onoSI, ieCIe, Ja rogIeml są a me ln eresy wszy- ' 
kó.r wobec tegoż zarzl\du. l że w8s,~tkie gromady włościańskie w pow. kn- stkich ItanÓW, w job liczbie i szlachty, lecz w da-

Jesteśmy przekonani, że mająey się lItworzyć ląd j tai,kim Iporllldził, rezolueye o bs~warunlt.owem I nej chwili najbardziej zajmuje Maie troska o 11-

polubowny nie o?mówl ~ ~am, ja,ko pokrzywdzonym, roz~ f spełnianiu ln~yltkieh żądań i przystąpiły do I rJSJ!jdzeniu bytu włościań~kiego i zadośćuozynieni~ , 
patrzenia naszeJ skargI l ze ,wowczas wyśwletlt się, iz " urz~ezywi8tni.nia tej obietuicy. Z O&urget! wY- potrzebie ZwiAlu:t;enia obs~aru gruntów pracują-
"ply"u naszego na robotnIków nie używaliśmy wcale ... 
na \0, by zakłócić normalny bieg pracy W fabryce, a ' olano do Batumu 242 rekratów i 7l dozerterów. cyeh włościan, przy niezbędnym warunku niety-
osoby, które za złą wolą nadały sprawie nasz.ej tak nie· II Llldno!0 ch~tuio wskazuje winnych, pragQąc się kalnoiei włllsnośd prywatnej. ' 
szczęśliwy dla nas kierunek, naleźycie będ~ naplętno- ich pozbyć i wogóle ujawnia akt całkowitej po· Petersburg 17 lntego. Na (d,łonięcio po- , 
wanRacz przyjąć Szanowny Panie Redaktorze wyrazy kory względem n~du, bez wzgl~du na usilowa, mnika GiJnki byli obecni: Wielki K'liąt~ KOD' 
glfibokiego szacunku. ,I oia wlłMK4łcia znowU zaburzeó. ' 8tantyn Konstantynowioz, Wielki K łię1ma Mlllca . 

Wlady!law Potemski, Celestyn Jaskólilki, Edm1łnd l.tlia , 16 lutego. W powiecie leehczumskim I Mikołajówna i Książ~ Meklenbąrg Strelicki. 
Wedryeh. dziesil2ć gromad .włościańskich wyrazilo pokorę· Petersburg, 17 lutego. Dnia 14 go b. m., 

Lódt, d, 16 lutel{o 1906 r. Podatki są zbierane. Zrabowany d6bytek jest Bada pańliLwa rozpatrywała projekt prawa o 

Telegramy 
Petersburskiej Agencyi TeIegraficzneA. 

Petershurg, 16 lntego. W Carskie m S:ole, 
1ł' NaJwyZ<> z6J obocnolci, odbył 8i~ pnegląd pu!­
ków kozaków doń.ki.h 27-go • 28·go .. 

Petersburg, 16 lutego. Wobec braku dosta­
teczneJ 11. Ś ';l t.boru, mini8ter komunikacyi po­
zwolił tymolOasowo ładowae do wagonów po ~OO 
pudów. 

Petersburg, 16 lutego. DAii, Da lltacyi towa­
rowej kule! m .kolajewlkiej, podozaa wyładowy­
wania wagonu, wyd.i neiO z Władywostoku na o· 
kaziciela, D&:itlłpił wy buch. Kilka olób ranio­
nych. Wago u zapaliłgl~, Jak si(j okazało, były 
w nim poc,«ki eksploduj~ce. 

Petersburg, 16 Jnte-go. Rada profesorska po 
stan01ł lła, .. by zwy kły akt uniwersyteeki, przy­
padaj~(' y 21 b. m" nie odbył się wcale. 

petersburg , 16 lutego. Minister oświaty ZIIió8ł 
• Jta80Wlulle Vf r. 1902 żądanie, aby szkoły ir~­
dnie wydawały UCZniom, po nk.ońe~enin kursu, 
dokładny wypis stopni kunduity za ostatnie 3 
lata pobyta w n~o\e, dla składania przy wstt} -
powaniu do zakład_ÓW ~Jższy~h. . 

MInister żatwJerdzlł prOJekt [a aczam& po­
w8Z«,chnego. Mmisteryum (światy opracowywa 
ten projekt w szczegółach, celem wniesienia go 
do Damy p~ństwowej. Nauczanie powszechne roz­
poczuie Się w r. b. w nieHórych powiatach gub. 
moskiewskiei. 

Petersburg, 16 lutego. Ponowne składanie I 
do kas oszcz'tc1ności Bum, wycofAnych pod wpIy­
wem agltacy 1. rewo~ucyjnej,. p~zy bie~a wie~kie l' 
r02miary, co dowodu uspokOjenIa kr:'Ju. W pIer- I 
wszym tygodniu stycznia st, st. nadwyżka "kła· I 
dów nad wypłatami wynosiła tylko 300,000 . rb., ! 
w ostatnim tygodnia wzrosła o 22537000 ' rb" I 
w ogóle zaś w stye1n!n dOIł:ęJła 38,768.000 rb., 
gdy vP ~tyczniu r. z. wynosiła około 5 milionó". 

WiDda".. 16 lutego. Do gminy dandan-

odbierany. zmianie przepisów o zebraniaoh. Projek.t. ostala 
W Carerach, podczas grudniowego strejku pojęcie o zebraniach publillznych, regulowanycb 

spalono domy zarL:.~du powiatowego, komisyi woj· przepisami, śGiśle określonemi na wzór przepigów 
skowej, wydziału sądowego, poczty i notaryatu. Z dnia 25 paźJziernika r. z. Prawo to ma. by j} 
Skradziono z poezty 1000 rb. Stlmq t~ ma.ią za - wprowadzone tylko czasowo do cZlua wygotowania 
płacić trzy gromady włcśeiai.kie, z których dwie ustawy w no"outworzonym porz~dkn prawoda.w· 
jnż upbeiły prlypadaj~ce na nie 8umy. , czym. Zebrania prywatne uznano za niepodłe· 

BłCkmllt, 16 lnt.~o. Aresstowany w Jazowce gające nadzorowi rządowemu. Za zebrania pu· 
mnU" a_Jaarow, po 8gl~dzinach lekarskich uzna - bliazne uznano takie, któr" są dostępne dla D1e-
DY został za pllyehicznie Dienormalnego i uwol· określonej liczby $s6b z nazwiska. nieznanych 
Diony. O-l tej pory w powiecie bacbmncltim ode, organizotorów. Zebrania członków towarzystw, 
brann około 1000 itrzelb i rewolweró". istniejąoycb, na mocy prawa bez udziału 08ÓB 

04esI, 16 lutego. Obroń •• S,midta ZarndDyj- postronnych nie S1\ poczytywane za publiczne. 
P.rg&mCłDt zrzekł . ' , udziałn w procesie, z P:J- Zebrania jednakź!', orgaaizowane pnez oso\)ę pry-
wodu ograniczenia obrony, li głównie z powo~a watuą w lokalu speeyalnie przygoto1fa nego na 
odmówienia wezwania świadkó" i naznaczema zebra.nia I-uhliazne, uważane są za pu,bliczDe. 
ekspertyzy. W zakładach naukowych dozwolone 1!J!j Zl braLia 

11I"lltOpol. 16 go lutego. Obrońcy S~midta li tylko charakteru nauko"tle). Ztbranl8. pubU· 
wniesll do I'll\du wojennego prflśb} o poddanie czne w hotelach i re8tallraoyac~ II d b - dozwolo-
podsądnego ekspertyzie lekankiej. Obrońcy o· ne. Porządek i forma meldowania o 7. t> v_ 'Jiacb 
tuymali z "Oczakowa" wiadomość, ża S~midt publieznvrb .trzymano obecnie obowi~zu i l!oce. 
uległ o*tremn pomiellzaniu zmysłów. Petersburg. 17 lutego. Na dzień 18 b. m. 

LODil Jl, 16 lutc&,o. Do nMoroiog Post W do "dzień jiogrzebu króla ChrystyanB w cerkwi 
noszą z Wailzyn.:tonu, że rz~d Japoń~ki za"iado- palaeu carsko sielskiego w obecności Najwyższej 
lil iI sekr~tarza stanu, iż pomimo ożywionej agi nal!laCZOno nabożeństwo żałobne . 
cyi prze_iw ko cudzoziemcom, oraz "idocznego Feteulturg, 17 llltego. Ogłoszono Ukaz Naj · 
wu(',nI2, nie należy 8podzie"ł'ć się powstania wyiszy z dnia 15 b. m ., zatWierdzający przepisy 
w Cbinach. Jak wiadomo, rządy St~nów Zje zastolowania w kraju Kaukaskim u8tawy o wy-
dnoczonych i Anglii wymieniły noty w sprawie borach dl Dumy państwowej . Okrdienie Czaili 
sytoacyi pulitycznej w Chinach, przyczem rz~d rozpoczęcia akcyi wyborczej pnoatawiono na· 
angielski w nocie swej (świadczył, ie aczkol· miestnllt."wi. 
wiek nie podziela trwożliwego poglądu Stanów Petersburg, 17 lutego. Prowincya Z8 kasp j . 
Zi"dooc~onV(lh na IIprawv cbiń'lldp. tu ll'dnak likI!. i pr .. wlU"va oerRk-ł Cboro8!łU uwaDe '1.o~ta-

Wielki Obrót 
jut ~żeni.m kai:dego. kupca, stojącego !l" wysokoś~l swego zadauia, Na.jpawniej-

. Bym irod~lem ol l ą"nl,cia dużego obrot~ J~lIt ce,lowa ! zręczna rell:lnma. Aby \ako~~ 
\l$~utecz-Dlc, potrzebne jest do'wia.dczem~ I znalomośc rzeczy. Kto chce l&olZczędzI~ 
!obie CUIi, pracę 1 pieniądze, UliCh SIę zwraca do ąe~ltCalnegQ Biura Ogl:oszen 
L. i E. Met!l i ~·ka Warnawa, Krakowskie Przedmiesele 53, 81-5 

I 
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Iy za pozostające w stanie pomyślnym pod dlialaJności rewolucyjnej personelu medycznego, . zawierać z iDnemi mocarat"ami konwencyi we-
względem diomy. II por~nca slażbę 30lekarzów ziemskich w Moskwie fet;Tnaryjnej, podobnej do zawartej z Włocham 

p.tersburg 17 latego, Podług doniesien:. i powiecie. i nadawać w pr'zy8doś~i pnywilejów, z który.h 
. gazet w pOKojach. umeblowanych Ermita~u na I Roskild, 17 lutego. W obecnoici królów: korzystała Serbia przy wwozie bydła do A11' 

·Ne", skim Pro~plkCle aresztowano 6 s)cyallstów- I duńskIego, norweskiego, grfckiego, N'ajjaśoiej- stryj. 
rewolucyonistów. przy rewizyi znaleziono mnó· I nej Pani Cesarzowej Maryi Teodorówny, WieI Fiume, 17 lutego, Wieczorem wynikło znów 
stwo prothn, nabojów i puszki od konserw, któ- kich K~jążąt, Ksieni Aleksandrówny i Olr;i Ale-/starCle pom ' ędzy rubotnikami strejkujlleymi i 
re zamieniano na bomby. D woje z aresztowa- l ksandró"uy, oraz innych NajdostojniejszYf.lh Ollób. żandarmami. Wezwane wojRka strzelały w po­
nych mieszkało VI Ermitażu dwa tygodnie. J u - odbyło się zgodnie z ceremoniałem przeniesieDle wietrze i ·rozproszyły tłum. Wobec zadość uczy-
tro mieli iamiar wyjechać do Moskwy, Włodzi o zwłok króla Chrystyana z Kopenhagi. nienia przez właścicieli fabryki żądauiom ro-
mierza gubernialnego, MIkołajewa, Bijska, RI) Władywostok, 17 lutego. Rozkaz generała botników, p()t!tano"iono WZUOWIĆ pucQ. 
llt wa nad D ,ln6m. Miszczenki ustanawia poważn'4 odpowiedzialność Pekin. 17 go lutego. Bratn ceslIua księciu 

Petersburg. 17 lutego. Ukończono ukł.da- za rozruchy. Do miasta przybyło mnóstwo woj- Czuna urodził 8ię syn. Będzie on prawdopodo· 
tie lilty prawyborców. ska j kozacy-plastuuy. Porządek powraca. bnym następcll troi:.U. Dekretem ce8arskim na· 

Nikołajew, 17 lutego. Aresztowano b. pro- Fiume, 17 lutego. Wynikło ~tarcie pomiQdzy dano imię Pa. 
kuratora lądu wojenno-morskiego, kandydata Dll strejkująeymi robotnikami fabryki pn,.gotowllJ~- Białogród 17 lutego. Rozpoczęła się sprawa 
prezydenta miasta Koriakowa. «ej miny a wojskiem. Dwóch żołnierzy raniono sl!!dowa b. ministra prezydenta W ladona Gieor· 

SewastopoI, 17 ln~ego. OJronie Szmidta od - kamieniam~. Wojsko lItnelało i zraniło dwóch giewioz9., oskarżonego o ogł ,)szenie watnych do-
mówiono pov. tórne,o bad8nia Iekari!kiego. robotników. Tłum rozproszył się. k nmentów pań!ltwa 

Paryi, 17 lutego. Senat przyjął pJ długich Irkuok, 17 lutego. Rozpoczęto sporzą.dzanie l , -----.;-------------
rozprawacb projekt franko-rosyjskiej konwencyi list rrawyborczyrb. 
handlowej. JarosławI , 17 lutego. Sesyę zebrania ziem , 

Odpowiedzi RedakcJi. 
Czternastoletniej pen.~Dnarce. Nie naj­

gorsl8, ale daleKie od dobrego. Myśli silachetne, brak 
formy i stylu. . 

Boskwa, 17 go lutego. Wydrukowano liBly ski ego gUł>ernialneg·) ogłoszono za przerwan~, 
Prze Jsl~bl0rstw, których robotnicy uczestniczą ponieważ większość cdonków rozjechała się do 
w wyboracb. W mieście Moskwie jest 312 przed· l dom6!1V. 
8i~bior8tlV wybieraj~!Jych 315 p ~łnomocników, Wiedeń , 17 late'go. KI, misya celna prz,jęła 

Panu MarkDwskiemu. OceniC wartość księgi 
tr.dno; nie pisze Sz. PlI.n, ile kartek wydartyeh. Brak 
nawet jednej kartki cbniża olbrzymio wartośe biblio­
graficzną· ' W gubernii moskiewskiej 289, wybieraj~cych 302 projekty traktatów handlowych z Włochami i Hl-

pełnomocników. I ayą W czasie rozpraw minister rcbictwa, wli" 
lIoskwa 17 lut( &,0. Wobec środków skiero- CZyW8Zy ustępstwa, poczynione Włochom co do 

~aDycb prz~z admini8tracy~ w oelu zatamowaLia wywozu bydła, oświadczył. że rząd nie zamierza 

RlObotnikowi. Mimo najszczl?rszej chęci. nade­
sIanego art y kULU Dle możemy umleś~l~. 

~ __ J!!!ł!!Il iIIIJ'l'I"'PM' t 

":JE1L~l1ITÓ~ • . 
W niedzielę, dnia 18 lntego r. b. 

Wspaniala 'ślizgawka. 

,KONCERT ~ o~:~~z~e. 
Występ pierwszorzędnych artystów. ""!!s-. 

Wejicie 25 i 15 kop. Początek o godz. 2-ej po pol. 212-1 

Na 2048 Obwieszczenie. 

DYREKCYA 
W zastosowaniu się do § 22 Ustawy, podaje do powszechnej wiado­

mości, iż zażądana została pożyczka na nieruchomość: 

. pod Nl! 456 przy ulicy Wschodniej, przez Tobiasza i ,ij,achlę mar-
~onków Przepiórka, pierwotna rb. 60)OUO. 

Wszelkie zarzuty przeoiwko udzieleniu zażądanej pożyczki stowa­
rZyszeni zechcą przedstawić Dyrekcyi w przeciągu dni 14 od daty ~ydru­
kOwania niniejszego obwieszczenia. , 

Łódź, dnia (4) 17 lutego 1906 r. 214-1 

Zarząd -drogi żelaznej Fabryczno-Łódzkiej 
lliniejszem zawiadamia wysyłających ładunki, że na stacyi Łódź -Fabryczna ! 
~nia (7) 20 lutego 1906 roku o godz. 10 rano, na zasadzie § § 40 1 
1. 84: ogó lnej ustawy rosyjskich dróg żelaznych, będą sprzedane z g~oś:~lej I 
lIcytacyi niewykupione przez odbiorców towary, które przybyły w mleslą· 
eu lipcu 1902 r. za frachtami: Ala-Granica 2014 kamiell granitowy, I 

"'Szenkl er i S-lca dla L K. Poznańskiego; Duszak 18460 z 19~4 r. jedn~ 
hela welny Wilgi 6 pudów, i , tegoż dnia o godz. 2 po połudmu na stacyI 
>ł;6dz Karolew: L':tzisk 170 węgitl kamienny, Margaretheschaeht dla J'l 
F rankowskif'go, 

Uwaga. W razie, gdyby licytacya w dniu wyżej oznaczonym nie doszła l 

'-
do skutku, to powtórna ostateczna sprzedaż odbędzie się na I 
stacyi Łódź-·Fabryczna dnia (9) 22 lutego 1906 r. o godz. 10 I 
rano i na stacyi Łódź-Karolew tegoż dnia o godz. 2 po pclu- I 
dniu 213- 1 

Łódzka Rzeźnia Miej ska 
poleca . _ 

Mączkę mięsn" 
.jedyny oraz tuczni drobiu. pożyteczny karm dla ryl:l 

Drobne ogłoszania. 
Agenci do sprzedaży wina zechcą się 

zgłosić, Piotrkowska 103, handel win. 
- lU-3sw-2 . 

A-·-Dg-:l....,el,-s-=-ki-e-gO~le-:k-c-y-:-j -c-=-hc-ę-pobierać, mote 
być zbiorowo. Oferty W. A(1mlnlstra-

cyi "Rozwoju" Bub W. R. 247-d 

ASkanlls)., p. Adwokata Przys., Cegielnia­
na 7. ~prawy sl\dowe. Porady prawne. 

Redakcya kontraktów, wszelkich aktów 
prawnych, próśb I podań do wszelkich 
władz. 356-3-3 

A)Leonard Suchowski: korękfor . i &tro!­
ciel fortepianów I pianin. Piotrkow­

ska 176. ' 173-10sŚ7 

A Olszewski, zegarmistrz, Łód~, ulica 
• Przędzalniana nr. i6 m. 22, pracuje: 

Konstantynowska nr. 23 n jubilera Sta­
nisława Kemfiego. 374,- 3-1 

A- Nowootworzony GablnE\t Dentystyczny 
• Zofii Sławińskiej, Piokkowska 132 

m. Ji. ~-20-17 

-8-

Potrzebuy chłopak do zakładu mode­
larskiego, Wólczańska 110, . który zna 

poezątkl etolarstwa. 373-3-1 

Potrzebna zaraz zdolna bieliźniarka. 
Nowa Konkurencya. Piotrkowska ~6. 
. 353::" 3"-2 

Pragnę stolować się sam jeden Ił oBoby ' 
lub rodziny InteligenLueJ. Oferty w 

adm. "ROZWOJU" dla W. W. Nr. ~5. 
367-2-1 

Potrzebna zdolsa staniezarka i podręcz­
na, Zachodnia nr. 33. 378-2-1 

Potrzebna zdolna podręczna. Nowy Ry· 
nek nr. 5 376-2-1 

Panienka młoda, znająca krawiecczyznę 
i biellzuę, poszukuje mlejsc& w do- , 

mach prywatnych. Adres Mikolajewska ' 
34 m. 19. 382-3-1 

Przybłąkal sIę pies wyżel, maści bia­
łej, laty czarne Odebrać można u 

nocneg~tróża, ul. Targowa 27. 3t1~'2 2 

Szkoła Thomasa. ul. Andrzeja Nr. 11 . 
Lekcye dla dorosłych, oddzielnie dla 

kobiet i mężczyzn. Przyspasabianie do 

A A Osoba pOSZUkuje przepisywania egzaminów. 350 15 4 
• • w języku polSkim i rosyjskim. 

Oterty w Administracji "Rozwoju" pod S S SpeCjalna pracownia dziecln-
" 7 d •• nych ubiorów przyjmuje do 

"Przepisywanie. l 2-- roboty: sukienki, ubranka i plaszezykl. 

Człowiek uczciwy poszukuje jakle~o- WtdzewskIL 111 m. 12, II gle piętro. 
kol wiek zajęCia, znajduje Się obecnie 17lł3wes-!8 

bez żadnych środków do życia. Oferty WyjĄżdżająe sprzedam tanio, zaraz 
'V'! adm. '"ROZWOJU" podllt.B. U. 371-3-1 garniturek fantazyjny składający się 

Do wynajęcia 2 pokoje z kuchnią, od z 3 puwów poduszkowych I stolika krytych 
l·go kwietnia 1906 r. Ulica. Szkol- dywauem i pluszem, lampę stojącą, żar­

na nr. 13. 370-3-1 dinlerę Illetalową, portyery . kapy pluszo· 

Do spn:edania cytra i aryston. Whdo- we. PlotrkJwska 23, 00.15, ogtądać może 
mość Widzawska. 7, w prawej oficynie, ! na od 11 do 5-ej. t80 } 

parter od frontu. 352-3- 3 Wózek dziecinny w leoszym gatunku 

Elegancki pokój 1. utrzymaniem dla jed- nowy, do sprzedan,ia tanIo, ulica Li­
nej 090by lub dwó,'h osób, zaraz do powa nr. 9, miesz. nr. 10, II piętro. 

wynajęcia. WIdzewska 86 m. 2. 327-3cB~ _ 3b7-2-2 

Wyżlica biała, czerwone laty, znajduje 
Gospodarskie obiady na swieżem maśle. się przy ulicy Częstochowskiej nr. 2ł. 
_ Mtkolajewska nr. 35 m. 9. 221-7.:..7 363-3-2 

Maszyny do szycia. systemu Singera W' Jsylamludli z maszynami "Progress~; 
używane sprzedam tanio, oraz przyj· duże pranie rubla. Zawadzl{a ~~, 

muję do reperaCji takowe. Mechanik m. 2. Jednocześnie sprzedaż za gotówkę. 
W. Kustrzyński, u1l8a Aleksandryjska 349 3-3 
n~4,,~óg FrancIszkańskiej. 305-6-6 Wezoraj zgubiono damski zegarek ok-

M aslo śmietankowe pllsteuryzowane 50 sedowany z łańcuszkiem. PrOSię od­
kop., kuchenne 40 kop. Nawrot 32, nieść _do _ C_zytelnl ~Andrzeja. 5~6·1 

m. 8. 333- 3sś2 Zaginęła wyżlica. czarna, nakrapiana 

Maszyna Singera, pierścieniowa -pięk- pierś i klińce lao. Za nagrodą proszę 
nie szyja,ca za 25 rublt i maszyna I odprowadzić na Brzezińsk:!, nr. 42. 381'1 

ręczna z bujlljącem czolenkiem. Dtielna Zalrlnąl pllszport na imię Gietrudy ~u:: 
28, m. 16 w podwórzu, puter, W. T. I' kaw~klej wJdany z gminy Tuczempy_ 
JurczyńskI. 372-5-} ~77-3-1 

Osoba młoda, intellllentna znająca ję-', Z powodu zmiany interesu jest do od­
ZjK polski. rosyjski i niemiecki, prag- stąpienia piekarnia z ur7_ąrlzenlem i kli­

n!e przyjąć miejsce .kasyerki do cukierni, jente1 ą, zaraz - tauio. Wiadomość w 
apteki lub też do sklepu. Wiadomość AdministrMY~"R:oZwoju". 351-3-3 
Wtdzewska nr. 76, parter, froilt, lewa zag.inąt paszport na imię Stefanii Kra­
strona,. stróż wskaże. ~69-1 jewsldej, wydany z Ozorkowa. 1:6)-3.2 
O blady prywatne. Piotrkowska 87, Zaginął paszport Maryanoy Olejniczak, Krew 

.ja~o:najlepszy nawóz sztuczny. 
suszon" m. 18. . 334,-3. ił wy dany przez wójta ~miny Białe, po' 

oso'ba młoda z wykształceniem gimna- wlalln brzezińskiego, gubernii piotrkow­
I zyalnem, dobreml rekomendacyami, sklej. 358- 3-2 

l posznkaje miejsca kasyerki lub jakiego 50' 00 rb. potrzeba na IJlel'wszy ')ł hy-.~. Bliższe szczegoły w Katorze Rzeźni na. miejscu_ 
depesz: Łódź-Rzeźnia. 

Adres dla listów 
2.8-ł-1 

blnrowpgo zajęcia. Wiadomość w adm. p..,ieki podmlejłkłej. WiadomoB~ 
"Rozwoju". 832-6-ł Piołrkowska nr. 111, w farbiarni. ll59.3-2 



8 Ił 38 BOZWOJ. - Sobota, cJ.nia 17 lntego 1906 r. - _._---,._ .. _--. ---~~~--~.,.....-,~=======================::=:;;= . -- ; : = ===:i==t4 ...... :":: e "'--·:;"·-':'''rA~ 

~--------------_ .... --------................ .. 
Laboratorsum GhemiGzno-bakteryologiGzne D-ra S. Serbwskiego 

w Łodzi, ul. Piotrkowśka .Na 120. 
Laboratoryulll "VVykony"VVa rozbiory następujące; 

I). Analizy chemiczno techniczne dla przemysłu I roiniotwa: 
analizy ZWląZKOW, uzywanych w przemyśle tkackim, farbiarskIm i drukarskim: 
!lus.zczów, olejów, mydŁa, krochma 'u, dekstryny, kleju, barwników (illrb) ; ba­
dame przędzy na własności i obcia,ieni€ ; analizy rud, m.etali splawów, mate­
qalól"! ~pdo.wych (kelorymetryczna. wartość , wilgo c, popiół 'j t. d.); materya · 
low oswIetlaJąf'l ch (punkt zapalnoścI, sita śwletloa, wydajność, oznaczenie ob · 
cyeh domieszek) ; ana ' ią papieru, llIlczyń kuchennych, wyrobów gumowyeh 
garbnikńw, analIzy ziemi, nawozów, paszy. cllkrów, syropów i t. p. ' 

2) An~ 1 zy przetworów chemicznyob, farmaceutycznych. I kosmetycznych: 
(oznaczenie c6ystości i domieszek, ilosclowe określenie skllldników) prepara-
tów odżywczych, ekstraktów miesnycb, lekarstw I t. p. ' 

3). Analizy sanltarno-hygifniczne: I 
wody! prOduktów spożywczych wina, plwa, miodu, napojów owocowych, soków, 
herbaty, ,kakao, cze~olady, kawy, cukierków, nablalu, mąki, kaszy, pieczywa, 
makaronow na dobro c, domles1kl, surogaty, bllfwnikl. Analizy szczegółowe 
wód źrórllanych i mineralnych. . 

4). Analizy lekarskie: 
chemiczne, mik.roSKopowe i bakteryologiczne: moczu (analizy szczegółowe i o­
kreślenie w proc lekarstw I nikotyny w moczu); plwociny. kału, nalotów wy­
sieków. ropy, nowotworów, ka'llieni moczowych I żóleiowych, oraz szczegółowe I analizy krwi (ilościowe określenie bialych i czerwonych cidek krwi, azotu, 
suchej sllbstancyl, żelaza, hae1J).oglobiny, tłuszczu, reakcyi jadowej i Widala 
alkaliczności, badanie surowicy, spektroskopia kryoskopia). Analizy mlek~ 
kobiecego. An~lizy trucizn. 

5) Analizy mikroskopowe I mikrochemiczne: 
krochmalu, ziaren, lnu, bawelny, welny, sttucznej przędzy, papieru określe­
nie pasożytów zwierzęcych I roślinnYCh. L!1bl)ratoryum dOS'tarcza' czystych 
hodowli bakteryj, pożytecznych w rblnictwie (do uprawy ziemI. wyrobu nabia· 
lll, tępienia szczurów I myszy). . . 

- Na żądanie Laboratol'Y um dostarcza naczyń sterylizowanl ch do zbiera­
nia wody I do analiz lehrskich, oraz dołącza mikrofJtografie. Laboratoryum 
dostarcza płynów mianowl\nycb. w~zel~iej koncentr~cyi i !ndykILtorów, spraw­

. dza naczynia i przyrządy, podejmUje SIę opracowanIa prOJektów, wchodzących 
w zl\kres chemiI. 
Dez,nfekcya mieszkań, ubrań i pościeli po chorobach za-

raźliwych i epidemicznych. . 199 - 1 .. ------------------------... --------.. ------~ 
Po powrocie 
z zagranicy 
otworz)łem Pracowni~ ~tolarną 

przy ulicy 
Piotrkowsk~ej 
Nr. 108. 

Polecam meble własnego wyrobu we wszystkich stylach klasycznych i naj­
Ilowszych fasonów mod~rnlzmu. Przyjmuję również roboty kOŚcielne, kantorowe 
oraz wszelkie Inne w zakres stolarstwa wchodzące. 

Polecam się laskawej klientelI. Z szacunkiem 

1'70-4-3 Józef Czopek. 

przyjm~i~kl~~ c~~ac:oŻIIWje kafrowanie (kar bawanie) 
sukien, sukienek dzieclnnycn, oraz falban i t. d. Fasony na spódnice osta· 
tnif\j mody udzielam swoje do kafrowania . . ~d~es: . ulica Szkolna dawniej 
Golca Nr. 7. Oficyna P. Pal, mleszk. 38. PrzYJmuJe się również suknie 
do szvcia bardzo tanio. 178 ]0 a 

Skład instrumentów ch~rurgicznJch 
S. Erlich.i A. Luxenburg 

Warszawa, Sienna Nr. 9, 
posiada na składzie sterylizatory przyrzl!dy bakteryologiGzne meble op'­

raGyjne oCihhdzaGze a umilliowe na głowę, serce i krzyż, 
oraz 

Ijostawa mikroskopów, akum1llatorów wszelkiGh aparatów elektryclDY81l, 
ortopedYGZDJGh znanych fabryk zagranicznych. . 

Wysyłka pocztą za zaliczeniem. 153 8 2 

Ryby rozpłodowe 
-ł-

Ryby zarybkowe. 
1) PSTRĄGI: 

pstrągi tęczowe 
pstrągi strumieniowe, 
łosoś strumieniowy; 

2) Okunio-pstrl\lZ; 
ił} Zlota Orfa (Idus helanotus); 
ł) Karpie, odmiany szybko rosnące 

sprzedaje Dominium "Porszewieew. 
ADRES: Bruno Gehlig - Łódź. 

Cenniki franco. 1005-52-27 

NAUCZYCIELKA 
z patentem glmnazyalnym poszukuje lek­
cy! I przyspasabia do wszystkIch Ip.lej 
Icowych zllkładów naukowych, ul. Sred· 
nla nr. 25 m. 1. l092-d.-45 

Do sprzedania kiJka morgów 

'Iasu olszowego 
od 30 do 100 lat wieku, zdatny na wy­
rób szpulek i mebli. Zgłtlsz. przyj. 
Dom. Wltaszewiczki p. Łęczycę · 190-3-3 

KUka tygodni temu zaginął pies 

wJź:ł biały, 
z żółteml usza.mi i taka,.ż plamą na czole. 
Odprowadzić na ulicę Andrzeja nr. 7 za 
nagrodą. 202-3 - 2 

Gorsety szyję - eleganckie i wygodne 
Przyjmuję gorsety do reperacyl 1 pra· 

nia. filca Mlkolajewsk~ li 53 mieszko 7 
Kędzierska. 1785-3-3 

rubli kosztują Spodnie 
z i m o we z d o b r Gl g o k a m­
g a r n U. P al t o z i m o wen a 
k a m g a r n o w e j p o d s z e w­
c e rb . 20 25 U b r a n i e m a­
rynarkowe z zimowego 
k a m g a r n u rb. ]6. K a m i­
z· e l k i k o lor o w e w n a j -
nowszych desenlachpo 
r b. 3.25. W s z y s t k o z c z y­
stej welny u 

Emila Schmechla 
Piotrkowska 98 
róg P r z e j a z d. 

w tloczni Rozwojo·, Przejazd ]i 8. 

Choroby weneryczne, 
moczopIciowe i skórne 

Dr. SI. LEWKOWICZ 
Zachodnia .MI II 

(obOk lombardu akcyjnego) 
Ola panów od 8-11 r. I od 6-8. dlll 

dam od g. 5-6. . c-71 
W .niedzlele l święta od 9-12 i od 3-6. 

Dr. Jan Pieniążek 
przyjmuje w choroba o h noa. t 

gardła i uazu, 
od 10 do 11 rano i od 5 do 7 ",leczorem, 

w niedziele i święta od 9 do 11 rano. 
Piotrkowska MI 87. 

Dr. Eu~~nia Z~li[~on 
powróciła. 1096r0 

Choroby kobiece i Akuszerya. 
Piotrkowska 120 

przyjmuje do 10 rano i od 8·-5 popal. 

Dr. L. Pry~nl~ti 
Choroby skórne, wenerJ'­

czne i moczopłcio.e • 
Przyjmuje od ~odz. 8- 12 r. I od 6-8 w. 
panie od 5-6 popoI. U2Q-r-66 

Ulica Południowa HI 2. 

Dr. A. Steinberg 
Benedykta 14 3. 

lakład 'ortopedyolno glmnaltYGIB, . 
(.krzywlenla kręgoslupa, choroby stawów 

. I mięśni I t. p.) . 
Babinet roentgenowald 

(leczenIe promieniami Roentgenowskleml) 
1~~-r-175 

Dr. O. Alłenberger 
Andrzeja 5 

Choroby gardła, Bosa i USIU 
przyjmuje codZIennie od 9-11 rano i od 
5-7 po poz., w niedzIele i święta od 

9-11 r. 135-c-lO 

Dr. B. Sonnen~cr[ 
chorob)f l!!Iikórne. dróg :mo­

CZO"VVlfclt i "VVener)fczne, 
CEGIELNIAN A U, 

~d 11 - 1 I 4 - 8. 246-r-132 

Powrócił 

Dr S. Kantor 
Choroby skórne i weneryczne 

Krótka ul • .Ni 4 . 
przyjmuje od 8 - 2 rano I 6 - 9 wiecz 

panie od 5 - 6 p.p. 195C4 

Dr. L. PRIED80RSKI 
przeprowadzil się na 

ulicę WSCHODNI" .MI 69 
róg Dzielnej I 

przyjmuje z chorobamI · gardła, krta­
ni, nos. i uszu, od 9 do II-ej przed 
pOL. i od 4,-7 popal. 206-60-1 

Dr. G. WI:~IDlrg okuUsla 
powrócił. 

Godziny przyjęCia 10-]2 i ł-6 
191'3'3 Dzielna 7. 

-

Piotr~ow~~a ~ 1 ~~ m, a 
Dr. J. Grabowski 

Choroby uszu, nosa i dróg oddechowych. 
Przyjmuje codziennie od ł-6ł wiecz. 

491-r-57 

Dr. Feliks · Siusiewicz 
Choroby skórne i weneryczne 

Andr~eja 13. 
Przyjmuje od godz. 8-9 rano I od 4,-81/, 

wieczorem. W niedziele i święta od g. fJl/~ 
do 1 popołudniu. 507-d-2M 

r 
= Jelnicki 

Przyjmuje· chorych z chorobami 
wenerycznemi i sk9rnemi 

8 -10 5-71/,. . 

PIOTRKOWSKA ] 30. 1013 d-48 -

POWRÓCIL 

Dr. med. GOLOFAR8 
. Choroby skórne i weneryGzne 

przyjmuje od godz. 9 do 12 rano i od 6 ' 
do 8 wlecz. p&nie od 5 do 6 wieczorem, 

w niedziele tylko od' 9 do 12 rano. 
Zawadzka 18. 104-20-11 

Dr. Mitt~~ta~dt 
Ohoroby \Vewnłtlrne l nerw~\Ve, 

mlsszka obecnIe przy H29 
Piotrkowskiej M 200. 
Przyjmuje od 8-91/, r. i od 41/'j-61/, H .-

Dr. G. ROTSZPAN 
pDwrócił 

Widzewska 46. 
143·22 

O~nt~~ta G, ~, Gutlmann 
przeprowadzil: się do Łodzi I mies(lka przy'­
ul. Promenada .MI 27, parter. 
Przyjmuje rl\no od 10 do ]2 j od 2 do 5 · 

popoI. 196c~ 

Zakład Leczniczy 

~AimgiDlla -~łlkDlagiDzl1 
w Łodzi, ul. Południowa Iła 19. 

. Pokoje pojedyńcze i wspólne . Ca­
łodzienne utrzymanie wraz. z lecze­
niem 2-5 rb. dziennie. Porady 
w ambnlatorynm kop. 50. Lekarze 
ordynnjący: chirurg Dr. med. 
Kra.ohe, ginekolodzy: K ••• _ .. 
ry J.siński. Kaufman. 

PRACOWNIA 
"STEFANIA i JADW. GA" 

przyjmuje do szycia po cenach umiarko­
wanych sukienki,. ubranlra dziecinne, oraz 
paltociki. WVkcn~za stlIrannie i pl ędko. 
Spacerowa ~. 34 m. J 9 I piętro Jew& 
oficyna. 300-5-~ 

Ogłoszenie. 

NauczycielKa 
z świadectwem udziela lekcyl w domach. 
pryw!ltnych 1 na pensyach, oraz przygo-
towuJe do wszystkich szkół. ]23-d· 

Wiadomość w admin. "Rozwoju~. 

Inżynier 

K. Spoliński 
Św. Benedykta 10. 

TelE'fon 978 (Cz. GórskI). 
Expert}Jzy techniczne, nadz6r 

fabr., porady, plany~ lt03 

W domu Pinkusa, Spacer6wa I, 
do wyna:ęcia: 

1) natychmiast duży lokal narożny . 
odpowiedni na SKład, cU3:lernlę i t. 'd 
lub kilka mniejszych. 

2) od 1 lipca mieszkanie z 7 po. 
koi z 'Wygodami na 3 piętrza. 156'6'5 

Redaktor i Wydawoa W. Czaj ••• ki. 
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